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Przedpłata wynosi: 

Wa Lwawie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
syi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatu ego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). a 

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. [2. 

Ža granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 

Preuumeratarowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: imie- 
sięcznie 35 ct, kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesiecznie 40 ct.. 
kwartalnie I zł. 10 ct, 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem, 


i aga, zupełnie zarzucił 
w PPiema rosyjskie, wobec spraw 
chińsko-japońskiego traktatu i jego dal- 
szych następstw gorzko zawodzą, że po- 
lityka rosyjska uwodziła się marą pan- 
slawistyczną, a przeoczała najżywotniej- 
sze interesa swoje. I prąd ten dobitnie 
objawił się w fakcie, który do Żywego 
obruszył nawet ultramoskałofilskie Naro- 
dni Listy. Nawiązując do mowy p. Ko- rodowy, 
marowa, przyjmują do wiadomości : 
(przytoczona powyżej) oświadczenie i 
WASTE to konstatujemy, że w Ro- 
syi panuje oraz słowianofobia. Moskale 
lekceważą sobie narody słowiańskie, nie 


Treny moskalofilskie. 


Lwów d. 30. kwietnia. 


ać minęły dla moskalofilizmu tłu- 
ste ME Kiedy ko sowicie płynęły „ poso- 
bija“ (subweneye) rosyjskie dla różnona- 
rodowej szarańczy moskalofilów słowiań- 
skich. Powstał między nimi  skweres, 
zamięszanie, zwątpienie. Wydawany we 
Wiedniu przez pewnego Czecha Parla- 
meniär, który zmartwych powstał dla 
bronienia i propagowania  moskalizmu 
między Słowianami Austro-Węgier, uj- 
rzał się Zniewolonym niedawno temu 
podnieść, że słowianofilstwo w Rosyi 
ustąpiło miejsca słowianofobii (słowiano- 
Żerstwu) wskutek religijnego prądu po- 
między słowianofilami rysyjskimi. Zarzut 
ten podniósł na zebraniu petersburskiego 
słowiańskiego Towarzystwa  dobroczyn- 
ności“ p. Komarow, redaktor Świeta, w 
sposób, mniej więcej wskazujący Słowia- 
nom, że obowiązkiem ich jest rozpłynąć 
się w Rusyi. Parlamentdrowi odpowie- 
dział p. Komarow specyalnie, iż „Sło- 
wianie zachodni mogą być przekonani, 
że tak nie jest, jak on pisze, gdyż kwe- 
stya słowiańska stanowi jedną z podstaw 
państwowego ustroju Rosyi i rdzeń pań- 
stwowych zadań i dążeń rosyjskich. 
Graśdanin jednak, który więcej może 
mówić o państwowej polityce rosyjskiej 
niż p. Komarow i którego właściciel ks. 
Meszczerski do niedawna namiętnie upra- 
wiał słowianofilizm, nie zwlekając, do- 
bitnie palnął redaktora Świeta po — pal- 
cach, oświadczając, że „Komarow jest 
sobie fantasta, którego kazanie o zjedno- 
czeniu wszech Słowian i rzekomej misyi 
Rosyi doprowadzenia do tego zjednocze- 
nia, żadnej a żadnej nie mają podstawy 
realnej. Tylko oświadczenie Łamańskiego 
(na zeszłorocznem zebraniu petersb. Tow. 
dobr.), że tak zwana kwestya słowiańska 
jest mamidłem, odpowiada prawdzie, bo 
na dowodach historycznych polega. 
Nieszczęsna wojna Rosyi z r. 1878 
— dodaje Ordini — dała namacalny 
dowód, że Opatrzność, litująe się nad 
Rosyą, sprowadziła te krwawe widowiska, 
aby ciemni nareszcie przejrzeli. Coby tam 
powi krasomowcy Towarzystwa dobro- 
czynności, to jedno jest pewnem, przy- 
szła historya Rosyi nie wspólnego mieć 
nie będzie z jakiemikolwiek usiłowania- 
mi, aby doprowadzić do duchowego zjed. 
noczenia wszech Słowian. Gdyby się je- 
dnak stosunki zmieniły, to Rosya wcale 
nie będzie dążyła do duchowego zjedno- 
czenia g nieduchowemi masami półwyspu 
Bałkańskiego ; owszem samieni państwa 
bałkańskie w proste gubernie, a „bratcówi 
słowiańskich odda pod zarząd energice- 
nych gubernatorów. To mówi prawda hi- 


do- 


czesnego, ich potrzeby i ideały. Oka-| wian. “ 
i oni By Bułgaryi po wojnie i oka- Trud 


skich. Chociaż każdy Słowianin 
przyjaźń Rosyi, a jednak trudno mu 2a-| Jutro, p 
zajać, że w Rosyi także słowianofobia 
ma swoich ludzi. Okazało się to w Pe- 
tersburgu tymi duiami z okazyi gościn- 
nego występu tenora naszego teatru na- 
rodowego w teatrze Maryjskim. Nasz te- 
nor nie miał powodzenia. Mniejsza o to; 
ale musimy podnieść, co też pisma pe- 
tersburskie podały jako główną przyczy- 


ls ką, 


Gorlic, 


ale języka czeskiego, | księciu 
którego używa p. Fleryański 
a z6 szkodą artysty, 
u nas nikt nie rozumie; artysta, wysła- 
wiający się w tym języku, 
wrażenie, jak gdyby używał Języka umar- 
lego...“ Nar. Listy, choć tak 
nie odważyły się wycieczki N. 
nia przytoczyć dosłownie... 
chorują także ma dwie dusze: czeską ija im kt 
moskalofilsky, a to wychodzi na toss mo 

co słowianofilstwo a słowianofobia, 


kwiatek 


cznie i 


kiem, a 


obok Parłamentóra i Nar. L 


na.“ sobij* musiałby zwinąć swoje wydawni- 
© EA powiedzieć na pewne, że odjetwo, więc inaczej to czyni. W artykule błędu, a 
dwóch lat miarodajne sfery rosyjskie| „Ucisk Stowiaństwa“ przedstawia on w|drukować 


tylko nazwiska, znane z Paprockie- 
ZE, nie głośne ze smutnej historyi |; 
narodu. ) i 

Starżowie byli z tego dumni, z tego | £ 
drzewa i mieli słuszność może, bo pień 
taki tylko mógł wydać Irenę. 

Słynna pani Leontyna Starżowa wy- 
dawała córkę za Przemyskiego, ale nie 
potomka hetmańskiej linii Przemyskich, 
której ostatni członek żył. Zdarzyło się, 
iż w chwili, w której była z wizytą u 
epokowej małrony, pani Klaudyi Pilaw- 
skiej, spokrewnionej z Przemyskimi, a 
wnuczki jednego z reprezentantów obozu 
antinarodowego w czasie rozbiorów, za- 
angażowano jej przyszłego zięcia. 

— Przemyski! Przemyski! — zapy- 
tała matrona, przywykła do tego, że je- 
dynym na świecie mógł być tylko jej 
krewniak — que c'est que ca? 

— Przemyski! — podchwyciła pani 
Leontyna — ale nie z pod Targowicy. 
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AA Starżów pani Appalsteln. 


Powieść współczesna 
w dwóch częściach 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 


—D 
Budzę ci 


—E 
jąca już 
rzany, & 


(Ciąg dalszy). 
IL 


„|. iż kiedykol- 
ena* była piękmiejszą, niż kiedy 
Przy daiwo, pużypzdabjająco. ko- 
bietę młodą zawsze nowym Hay iem, 
krasiło i ją tem czemś nieokreślonem, 
žo dopiero uzupełnia niewiastę. Uroda 
skała na silniejszem zmatowaniu 


akować 
A — H 


drżącym 


jej zy na głębokości, którą 4. iil — O 
54 tylko Toini as Aa dillne? ozy fizy-| Ta odpowiedź pozostała w tradyeyi i Termina 
ają 


pamięci, a słusznie, bo w niej tkwi cała 
historyi psychiatryi rodzin. | 

Irena była istnym portretem, mówio- 
no, owej pani Leontyny, tylko nie mia- 
ła jej ciętości, jej wykształcenia i rozu- 
mu. A może je miała, tylko była za do- 
brą, by z nich korzystać. Bo dobroć try- 
skała niepojętą siłą z jej oblicza. Gdy 
była w Rzymie, musiała pozować jakie- 
muś znakomitemu malarzowi 4 pro 
ny, bo tego typu, jaki ona przedstawiała, 
całe Życie a, ter szukał, A Irena 
była naturalnie za dobrą, by mu tej 
przysługi odmówić. Madonna, która stąd 
powstała, zyskała wielki medal złoty, 
a kopia jej wisiała w gabinecie Ber- 
narda, 

— Kochany pan! — zawołała, ale 
w jednej chwili straciła uśmiech i za- 


nie dost 


j je czarujące stało się 
jeszcze więc pow rubli, zl 


ere r idomet | aef dumnom 
tości j świado 
-AN lie straciła nie na poto" 
ści, figura pozostała Tg i bah 
EA zyskując okrągłości stormo 
obiety. 
Była prawie piękniejszą, a nie stra- 
i ROMA mie Pani i uroku, tego 
Prześwietnego skarbu wiosny Życia. y 
ziwnie to była arystokratyczna zk 
stać, z zająca to wyrafinowanie w 
wd nerwów, które tylko pokolenia I lg- 
pewnym szlachetnym ROB u 
swym spadkobiercom dają. Miała po kim 
dziedziczyć, Starżów drzewo genealogi- 
ezna było jednem z najpiękniejszych i 
Łaczystszych, jak to się dziś „jeszeze 
a tylko w szlacheckich, nie pną- 


Irena 
dnym sk 
nowaneg 


gnął, by 
=M 


czekał, 
kobiety, 


i i i lskiego| — Ha! — nagle szepnęła. — Zlituj Nagl i i iach i 
cych się go W. Pria dzinach. Nie | kłopoteła się. Znała minę Bywa j zepnęła. - agle ocknęła się. Wtem Luecani stang? we drzwiach i 
było w „A Ta ih. parwaniuszki, I spostrzegła, że interes, w którym do |się ior plz. ARE U E taki, p obym mogła sprzedać, zastawić | zawołał z włoska. a - 
ani odrobiny krwi choćby magnackiej, | niej przychodził, miał nie być dla niej a m. ne, Pani sądzisz, że Bernardby Jakie kosztowności, mam ich tyle.. — Madame est servie. Le monde est 
ale świeżej | nieta danego pochodzenia. | miłym. A ona tak nie znosiła prozy ży- |odmówił ? — Ależ pani. dans le salon bleu. 


jego | łyczanyn 


Słowian postępuje wielkie, 


starają się poznać ich Życia dawnego i wianofobię, conajmniej 


zują to w ogóle wobec narodów słowiań- śmiech czy politowanie, 
v cenl | moskalofilskie, 


dąć z całym ferworem w 


nawet o tem, bądź co bądź 
jakim języku się Śpiewa. Rosyanin w o- zwykłem wydarzeniu nie wspomniał, gdy- 
to, że inne pisma 
obszernie — j tak dalej pisze: 
„Pan Wojciech Biechoński, burmistrz 


się już do|chońskiego ani do 


kich razach 


Hałyczanyn ujrzał się zniewolonym chońskiego, 


chodzę z interesem pilnym 


Edward ! powtórzył 
Usiedli oboje równocześnie na wiel- 
kich fotelach tego salonu. 
— Edward — ciągnął Bywalski — 
jest znów w kłopocie. Bo po co mu by- 
ło kupować te bankowe dobra? po co 


kim panem... O cóż chodzi? 


żal jej Bywalskiemu zrobiło, 


Dr. AL 


donoscew, którego wpływ obecnie znowu szerzą rozdział między narodem russkim, 


to Madiary 


spu Bałkańskiego, tamują ich rozwój, na- 


tukiego 


no powiedzieć, 
I Podobno 
ojutrze znowu będą te 


wręczenia dypłomów 


Sapieże, ani do wypowiądania 


ku naszemu j słów zachwytu dla jego działalnośc! po- 
dotychczas | litycznej. 


Był więc to tylko oratorski 
„ płynący z gorącego serca, Z roz. 


robi takie | budzonej fantazyi i z niewprawnych ust, 
nieprzyzwyczajonych do mówienia publi- 


w sytuacyach solenuyeh. W ta- 
zwykle umysł idzie za JĘzy= 
nie język za rozkazami umysłu, 


p. Bie- 


„ robionych w imieniu „przy- 


roga pani — odparł Bywalski, — | Bywalski, od tego uwolnić. 
kolorze. Przy- | trafię, 


ę nie w wesołym 


dwari ! — zawołała Irena, drga- 
jak sarna, gdy usłyszy podej- 
znany jej łomot w zaroślach. 
Bywalski, 


się w takie dyabelstwa ? 

a! Chciał koniecznie być wiel- 
— zapytała 
głosem. 

co chodzi? O to, o co zawsze. 
po terminach.. Jeśli do jutra 
anie dwudziestu 


bankowe. 
— Zakluczyn ? 
— Zakluczyn | 


ściągnęła brwi, a w tym je- 
urezu tkwiło tyle bolu, skombi- 
o z różnych cierpień, że się aż 


skrócić ; 


alegrafował do mnie. Błaga, bym |Pomów pan 
mu nowa poż 
jutra... Dziś 

— U mnie... 


Nastało długie milczenie. 


mam odpowiedzieć... 

ha, ha 1 

Bywalski 
zdetonowany 
która coraz 


į mistrz Gorlicki? Pohulajże sobie twoją|w Izbie ani razu się nie pokazał, lecz 


w ziemiach ruskich w|mistrzów 30 miast, 


A EEEE Z 


ELE pięciu tysięcy mieńce | jakie rumieńce ? miny Jakóba... 
ieytują mu te przeklęte dobra| własnej 


To też eią- przyczynę, A ja? Czyż pan myślisz, że 


yczkę u pani wyrobił. Do|cić nie może... Ale ja już nie potrafię. 


tem cierpieniem |jej tylko 
więcej do serca | cierpiała, 
brała częste potrzeby Edwarda. 


JGŁOSZENIA I PRZEDPŁAT 
Aministracya Głasety 


Przyjmują: we Lwowie 
ar 


i è l. - 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C Adam koaa 
38 rue de Varenne Paris: we Wiedniu : Hassen- 


R  dśli Mass) 

żudo osse Seilerstadte 2, — A. 0 elik Grū. 

nergasse 12, — M, Dukes Wollzeile GE. Sohala 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 18. 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler, 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejace [0 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 

za wiersz lub jego 

miejsce 50 et. Prywataa korespendencyu 3 et. od 
. Karty korespondencyjne dla drobnych 


Biura sdministracyi : 
otwarte od godz. 


ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
9 rano do 7 wieczorem bar przerwy. 


EKSANDER VOGEL. 


dzy do Sasa — a barometr koalicyjny 
ciągle pokazuje — Pogodę. Albo: Po- 
seł Steinwender czyni wniosek na ko- 
rzyść towarzystw asekuracyjnych — mi- 
nister zwalcza ten wniosek i dowodzi 
lego szkodliwości dla skarbu państwowe- 
go. Przy głosowaniu mimo trzykrotnego 
skonstatowania stoszaku głosów — wnio= 
sek p. Steinwenderń nt ze chodzi, prze- 
ciw woli pana PL. ra 106 przeciw 71 
głosom. ili" 

Drobne są to ukty, lecz zawsze do- 
wodzą one braku solidarności, braku kar- 
ności, braku poczucia wspólności celów 
polityczuych, w łonie koalicyi, Tymcza- 
sem barometr koalicyjny ciągle pokazuje 
— pogodę. 

Wobec tego przyzna każdy, iż w obe- 
cnych stosunkach parlamentarnych sta- 
wianie horoskopów politycznych dla ko- 
alicyi i rzadu koalicyjnego zawodzi za- 
wsze. Najlepiej tedy ograniczać się na 
podawaniu faktów — faktów, których 
‘nie zbije żadna siła, ani zmieni lub prze- 
kręci nawet urzędowa, lub półurzędowa 
koalicyjna fantazya, 

Do przytoczonego przez nas szeregu 
faktów, stwierdzających nietylko, że koa- 
licya Żyje, lecz wskazujących zarazem 
na to, jak żyje, dla uzupełnienia obrazu 
jeszcze kilka dodam. 

Koniec kwietnia, a obrady nad 
budżetem nawet w połowie w komi- 
syi nie są gotowe. Referenci nie wypra- 
cowali jeszcze referatów, Nie ulega więc 
wątpliwości, że sprawdzi się pogłoska, 
iż rząd niebawem wniesie trzecie prowi- 
zoryum budżetowe. 

Obrady nad projektem rsformy po- 
h datkowej, którą rząd jeszcze w bieżącej 
l na jedno z powyż- sesyi chce załatwić, doszły zaledwie do 
nasi z za kordonu moskiewskiego sza- |Szych pytań zbyt śmiało rzucona, jest|S, 100 — a projekt ma 316 paragrafów, 

9 ną, a doświadczenie okazuje, że w liczbie których z pewnością znajdzie 
miłoby im było, gdyby wraz z nami Żadna nie odpowiada faktyczuym stosun- |się jeszcze kilka, które koalicyi dadza 
bowiem, wśród tyle zajęcia eo § 100, nie licząc nieprze- 
widzianych komplikacyj. 

Kierownicy klubów koalicyjnych po- 
winniby więc na seryo pomyśleć o tem, 
iżby przyspieszyć postęp prac Izby. Wiel- 
ki na tó Czas! 0—i. 

żela- 
chociaż patronowana przez hr. Wurm- -amm 
wania obowiązków obywatelskich i miło- | branda, na razie musiała być odroczoną. 
ści ojczyzny podobało się potępić. Lecz | Całe dziennikarstwo 


dzić tym nieszczęśliwym, którzy nawet | pisów 
nie mogą zaprotestować podobnym sa- 
mozwańczym występom w ich imieniu*. 


dzielę 
mścić 


kto tylko do 
brutalnej przemocy apeluje? W obszer- 


: a e Rady pań- 
ie się przemocy — i nie bedzje| stwa — po teryach wielkanocnych w ró- 
poddan ę P y £ żnych dziennikach niejądhotr (nie usi- 
łowano dać odpowiedź na pytania — czy 
koalicya silnie czy długo jeszcze 
potrwają rządy obecnego gabinetu, wre- 
szcie, jakie i zkąd mu grozi niebezpie- 


] E tutejsze niechętne p: ; ri. 
my pozwolimy sobie zapytać, co gorzej | upaństwowieniu, głosiło, iż wskutek te- Wyniki opisi ldności 
wygląda, czy uczciwe i otwarte wypowie-|go wypadku hr. Wurmbrand będzie mu i 
dzenie naturalnych uczuć, ożywiających |Siał ustąpić. Tymczasem hr Wurmbrand Chociaż statystykę od niedawna do- 


wołanie Pree- |Jest nadal ministrem handlu. Wpraw- 
dzie od chw:li ostatniego swego wystę- 
budżetowej zamiast do 
patryotyczne wygaduje bur-, Parlamentu chodzi do — Prateru, a 


piero w skład pomocniczych nauk w o- 
gólnej L. az politycznej ekonomii 
wprowadzofio, zajęła ona jednak, w kró- 
tkim stosunkowo czasie, miejsce w niej 
pierwszorzędne, Mowa liczb to najbar- 
dziej przekonywujący dowód — niewzru- 
szone to dane, z których trwałe i tak- 
A niewzruszone wnioski wysnuwać mo- 
na, 

Spisy ludności np. nietylko, że mają 


„grubą siłą”, 
rzy go inspirują, mieli nauczkę, co to|pogodę, 

owacye „czerwonemu Przyszły obrady nad $ 100 przedło- 
í żenia o reformie podatków co do opodat- 
jak to| kowania kas oszczędności. 


koalicyjny ciągle pokazuje — 


czasem język nie idzie (za rozkazami Z klubów koalicyjnych Polacy są za | na celu podać pewne daty potrzebne dla 
umysłu. Być może. Dowiódł on jednak |tem, lewica za owom — a klub Hohen- | dzieł geograficznych, aie s} podstawą 
swoją niefortunną elukubracyą, że nie- | warta oświadcza, że nie jest za tem ani wszystkich prac odnoszących się do u- 
tylko język, ale i pióro „wyrobione“ za-|za owem. Obrady nad tym jednym para mysłowego, ekonomicznego i materyal- 
jeżdża czasem za daleko. Oto, czytając grafem i 


trwają od wtorku do soboty, 
owa-|I z tego wróżono przesilenie. 

Ze przez bur-|sem udało sig doprowadzić do 
] i mimowoli odnosi] mienia dwóch 
czytelnik wrażenie, że Przegląń w grun- 


nego rozwoju danego kraju. Sẹ one pod- 
stawa, na której wprowadzają się nowe 
ustawy, dopełniają lub znoszą dawne — 
słowem, na takiej statystyce polega cała 
maszyna państwowa, wszystkie jej gałę- 


wyrazy niezadowolenia Przeglądu z 


Tymcza - 
cyi urządzonej ks. Sapieże RSE 


porozu. 
skoligaconych klubów — 
w trzecim zaś głosują jedni do lasa, dru- 


v 


Machnęła ręką. 


| — Ach! wolałabym, 
— Nie to. Al 


właśnie dlatego prze- Bernardowi, gdy zażąda, 
że wiem, iżby nie wdziała, 


Irena się zerwała. 
— Chodźany | czekają | Bernard się 


będzie gniewał. 


ale co powiem 
bym to albo to 
a tu tego nie będzie... — mó- 


fie wiła dziecinnym niemal głosem. — Sprze- — O co? s 
Bywalski milczał, Irena zaczęła. dać? Przecież to nie Moje.. A ja prosićj — Ach! On tak obserwuje , formy. 
— Gdybyś mnie mógł, drogi panie | Bernarda już niepotrafię, Pan zostajesz na śniadaniu! Siędziesz 

Ja nie po- Cierpiała tak, że Bywalski, któremu |przy mnie... 


nie potrafię |! Gdy Edward ostatni|się w głowie mięszało, który delikatno- — A książe? 


raz brał trzydzieści tysięcy, ja to odcho-| ści tego stopnia prawie nierozumiał klął — Ach! prawda. < 
rowałam.. ba! Jakób mi robił miny.|w duszy Edwarda. ; Mówili to mijając sale i salony, pro- 
nosić miny Jakóba !... Szelma ! łotr! — szeptał dla siebie. wadzące do niebieskiego, dotykającego 
Łzy stanęły w jej oczach. Irena znów się obudziła. jadalni, salonu, gdzie się gromadzili 
— (o ten Edward mi przecierpieć — zy pan wiesz, to Marya, każe wprost pałacowi goście. 
każe. Gdybym była przypuszczała, że| mu tak wyzyskiwać Appelsteinów. To , | = Co to znaczy, że mama nieprzy- 
wpadnę w tę potworną rolę. Jakież ja| Kinińskich podszepty, Edward by mnie |jeżdża ? — pytała jeszcze — Bernardowi 


mamy nierozumiem, 
A Edward niebył, odkąd wróciłem z za- 
granicy. 

Byli już u drzwi niebieskiego salonu 
panu trudno też pomówić z gdzie panował śmiech i gwar. 
Bernardem ? eszli, 

Bynajmniej. Ale wprzód musiałem być] Książe pierwszy podbiegł do Ireny, 
przez panią do tego upowaźniony. Edward wołająe 
mi deponuje „Udaj się do Ireny“. — Otóż i la reine! 

— lreny! Ireny! zaśmiała się ko- — La reine? 
bieta. ; s — Trene-reine! 

Nagle jej z natężeniem pracujący mózg | ramię. 
coś sobie przypomniał. Irena po drodze się witała i po dro- 

— A| Powiedz 


rawo mam do żądania wciąż fortun |oszczędzał. On przecież 
Hb mej rodziny. Oni mnie uważają... 

Urwała i pogładziwszy twarz dłońmi 
rzekła ; 
— Ja nie potrafię. Pomów pan z Ber- 
nardem. Edward Zukluczyna stracić nje 
może. To dług ? 

— Ostatnia rata kupna. 


— (o to kupno mnie kosztuje... Ru- 


ambicyi cierpienia... — odparł podając jej 
Otrząsnęła się. 


— Pomów pan z Bernardem.., To 


i an Bernardowi. On|dze odała Bernardowi czoło do pocałun- 
okropne! Wiem, żo bardzo dużo wydał. sobie życzy, bym zj d : pi <o x 
Wiem, że ostatniego conta Rotszyldów | kiom ię aas to będzie p ec | tu niesłysząc pap Ssów księcia, kbóry 


Oko ii to będzie tyle pe- 
; wnie kosztować, ile potrzeba Edwardowi. 
Jakób mnie uważa... za Pan wiesz, jak dużo wydajemy... Ja chę- 

tnie pozostanę, niepojadę, choćby to może 
małej Leosi bardzo dobrze zrobiło... 
Ja bardzo chętnie niepojade... 


i Pani I iże j > 
Im Bernard szlachetniejszy, tem ja W .śleć. Ja oo un ut okey 


jej prawił, że odtąd Warszawa nie bę- 
dzie jej nazywać „Mme Bernard" tylko 
“La reine Bernard“. 

Wszakże to tak łatwo. Za a i to je- 
Ale |dno w żargonie światowym, kładącym 
nacisk na r.. A zresztą on tak sobie ży: 
czył, i obowiązywał się to wprowadzić 


banku nie mógł wypłacić w ciągu przy- 
Jętego terminu. 


to ja tak dbam o to życie, o te zbytki ?... 
z Bernardem... Edward stra- 


pode 1 łatwię... w modę. : 
p i położeniu... — Załatwisz? — rzekła z dziecinną| Irena się uśmiechała. Ją świat bawił 
ierpiała strasznie subtelnem, może radością. i odurzał. 
dostępnem cierpieniem. Ale — I nie będziesz wiedzieć nawet. 
Widocznem to było z jej ry- — A mina Jakóba? zapytała z prze Koniec części pierwszej. 


sów, z każdej ich fibry. strachem. 


a 


A 


x 
zie administracyjne. Niepodobna dziś po- 
trącić o jaką bądź kwestyę społeczną bez 
powołania się na wykazy statystyczne, 
nie można mówić racyonalnie o czem 
bądź, bez wiązanki wskazówek statysty- 
cznych, które się ściśle z każdym niemal 
wiążą przedmiotem. 

W Austryi, wobec takiej wyjątkowej 
aglomeracji różnojęzycznych i o różnem 
usposobieniu narodowości, do tego nie- 
zbyt przyjaźnie z sobą żyjących—na sta- 
tystyce wszystko się opiera. Ona wska- 
zuje potrzeby, zaznacza braki, wykrywa 
nawet nadużycia tej wielkiej maszyny, 
której poszczególne kółka i kółeczka kon- 
trolować powinna. 

Wyniki spisu ludności z 1890 r. da- 
wno już zostały ogłoszone, suchość je- 
dnak formyłkami i jeszcze formułkami 
okiełznanego przedmiotu, przedarciu się 
jego wyników do szerszych warstw pu- 
bliczności, do dziś stoi na przeszkodzie. 
Otóż dr. Henryk Rauchberg podjął się 
zadania przedstawienia wyników tego 
spisu w kształcie obszernej, zajmująco 
napisanej, że się tak wyrazimy, mono- 
grafii statystycznej. Autor nie ograni- 
czył się na tych ostatnich danych, ale 
za każdym razem powołoje się i na wy- 
niki z lat 163% i 1880 i zestawia po- 
równania. SĄ 

Już na pierw vch kartkach ciekawej 
książki rozpoczyn— autor swój wyborny 
podział wykazów .atystycznych na pięć 
działów, a mianowicie: o średnim sta- 
nie ludności, o związkach małżeńskich, 
o urodzeniach i śmiertelności, o cenach 
artykułów spożywczych i o przecięcio- 
wym zarobku i działy te zestawia w po- 
równaniu do lat ubiegłych, w których 

rzy spisach ludności, po macoszemu by- 
E traktowane. 

Ludność w Austryi w czasie od roku 
1820 do 1890 powiększyła się 13:8 na 
286 milionów. W peryodzie między r. 
1820 do 1880 zawarto małżeństw prze- 
cięciowo po 119.739, a w ostatnim dzie- 
sięcioleciu (1880—90) po 179.476 rocznie. 
Urodzenia w tym czasie z 584.380 pod- 
niosły się do 897.584, śmiertelność zaś 
z 427.208 do 678.687. Tym sposopem 
przyjmując za normę rozwój średnich 
warstw ludności, mamy w pierwszem 
dziesięcioleciu na 1000 osób 809 mał- 
żeństw zawartych, 389-48 urodzin i 28 85 
śmierci, a w ostatniem: 7:86 małżeństw, 
89-31 urodzin i 29:73 śmierci, 


Ceny zboża są wiadome wszystkim, 
po krótkim peryodzie podniesienia cen, 
spadek ich zaznacza się coraz wybitniej. 
Praca robotnika bez pożywienia wyno- 
siła przecięciowo w pierwszem dwudzie- 
stoleciu 37 et. tj. o połowę do */, mniej 
niż we Francyi. W następnych latach 
wzrosła ona do 60 ct. aby spaść znów 
nagle na 30 et. Między latami 1870 a 
1872 doszła do 97 ct, w r. 1880 spa- 
dła na 86 et. i przedstawia się obecnie 
w kwocie dziennej na głowę po 93 et. 
Praca tedy nie jest wynagrodzoną we- 
dle swej rzeczywistej wartości, ale we- 
dle wahań się produkcyi.  Najcięższa 
praca, rolna, najgorzej jest wynagradza- 
ną, podczas gdy lżejsza, wystarcza naj 
skromne potrzeby robotnika i rodziny. 

Wogóle tedy ekonomiczne stosunki 
polepszyły się w Austryi, a jednak licz- 
ba urodzeń zaznacza pewien ubytek 
przyrostu 1 jeżeli ogół ludności pod- 
niósł się, to zawdzięczać ten objaw na- 
leży więcej zmniejszaniu się śmiertelao- 
ści skutkiem względnego dobrobytu. 

Austrya tedy doszła do ekonomicz- 
nego rozwoju, uderzającego szybkością 
wobec opłakanych stosunków Z przed 
laty pięćdziesięciu, a ruchy robotnicze 
przypisać należy więcej zewnętrznym, 
politycznym przeważnie wpływom i prą- 
dom, siejącym niezadowolenie, niż isto- 
tnie ekonomicznej potrzebie walki pracy 
z kapitałem. 

Z tym ogólnym rozwojem kroczy w 
parze przejście Austryi z państwa rolni- 
czego do przemysłowego — w ostatnich 
bowiem dwudziestu latach liezba rolników 
z powołania mająca 69.20/, ogółu, spadła 
na 62.49/,. W najbardziej ruchliwych i 
oświeconych prowincyach jak np. w Niż- 
szej Austryi, w Czechach, Ślązku, Try- 
eście, Salzburgu i Vorarlbergu, większość 
ludności rolnej rzuciła się do przemysłu; 
w Wył. Austryi i na Morawie czyni ona 
te samo prawie. 

Książka Rauchberga podaje dalej cie” 
kawy materyał do reformy wyborczej. 
Liczba jednostek które przekroczyły rok 
24 życia w państwie, przedstawia się, 
wedle najściślej zachowanych i obliczo- 
nych danych, jak następuje : 


2,442.072 


Razem 


1,005.674 | 1,495.980 
1,284 496 | 2,998.810 
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Liczba tedy jednostek męskich ponad 
24 lat wieku przedstawia 5'4 milionów, 
z których około 3:6 milionów przypada 
na osady mniej niż 2000 mieszkańców 


mające, a 1:8 milionów na inne, przewa- 
Żnie miejskie. 

Przy ostatnich wyhorach do Rady 
państwa, okazało się unrawnionych do 
głosowania z miast 338.500, ze wsi 
1.887 572, razem tedy 1,726.072. Ten 
nieprawidłowy stosunek uderza więcej 
w miastach niż po wsiach i jest właśnie 
powodem obecnej agitacyi, W miastach 
zaledwo 20 pre. jest uprawnionych do 
wyborów, podczas gdy na wsi stosunek 


ten rośnie aż do 40 pre. Biorąc zaś pod! 


uwagę różnicę stopnia wykształcenia lu- 
dności miejskiej i wiejskiej, co wpływa 
na wyniki wyborów, nie można się bar- 
dzo dziwić niektórym żadaniom zmian 
w ustawie wyborczej. Z każdego tysiąca 
osób przypada w wielkich miastacli tylko 
20, w mniejszych 304, a na wsi 719 rol- 


oznacza na 4,377.809 liczbę jednostek 


wynikało, 
nie jest i błąd taki mógł wyniknąć tylko 


spisu ludności 


w  Austryi jest tylko 
2 003 464 osób, 


które są samodzielnymi 


cych się rolnictwem, jako zarobkiem po- 
bocznym, razem tedy około 2,138.780. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30. kwietnia. 


Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra- 
kowie przeniósł kancelistę do prowadzenia 
ksiąg grunt. przy sądzie pow. w Ulanowie 
Wincentego Mallaka w tym samym charak- 
terze do Radomyśla, dalej nadał kancelistom 
sądów pow. Kasprowi Szymaszkowi w Li- 
manowej i Bolesławowi Gromadzkiemu w 
Kolbuszowej posady kancelistów do prowa- 
dzenia ksiąg grunt., pierwszemu w Starym 
Sączu, drugiemu w Ulanowie i zamianował 
dyetaryusza tabnli kraj, we Lwowie Igna- 
cego Juliana Watzkę, kanceństą do pro- 
wadzenia ksiąg grunt, w Mszanie dolnej, 

Awans majowy w armii. Feldmar- 
szałkami porucznikami zamianowani zostali : 
Ernest Schmedes, Emil Guttenberg, Edward 
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Szczególnie w tych ostatnich 


w lwowskiej kasie oszczędności i oddana |rzelcy giną z głodu i spieszna a większa przebija się tyle moralnej naiwności, że 
pod zarząd Wydziału krajowego, który będzie | pomoc szerszych kół społeczeństwa jest nie- |zdaje się, iż w tem genre nie lepsze- 


z odsetek rozdzielał chorym artystom jedno- | zbędna. 


razowych bezzwrotnych zaromóg od 50 do 


go stworzyć nie można. Szereg tych ilu- 
Równocześnie otrzymujemy z Tarnopola |stracyj jest bardzo długi: „ABC“; „Prin- 


150 zł. Odsetki wyniosą około 8,200 zł.,| wiadomość, że pożar wybuchł we wsi Bere-|cesse Belle Etoile“, „Lampa Alladyna“, 
tyle zatem będzie mógł Wydział krajowy |zowicy. Spłonęło 14 zagród włościańskich. „Geody Twe Shoes*, ale największa war 


rozdzielić corocznie pomiędzy potrzebujących 
artystów i śpiewaków naszej sceny. 


O pożarze lasów koło Kossowa, o czem |tość zdaje się mieć „The Baby's Operat 
pierwszą wiadomość przyniósł nam w sobo- | — słoneczno wesołe obrazki. które w dzię- 


Fundusz żelazny powiększać się będzie|tę telegram z Kossowa, przychodzą bliższe |kiem swym i prostotą zachwycić mogą 
w ten sposób, że każdy z artystów przy o-|szczegóły: Dnia 27. bm. w Pistyniu, wła- | nawet dorosłych, przywołując na pamięć 
trzymaniu zapomogi ma złożyć 5 pre. tej|sności dr. Waleryana Waygarta, na zrębie |złote wspomnienia młodości. Do szeregu 


zapomogi na fundusz żelazny.  Testatorka | około 50-morgowym, wszczął się pożar, któ-|tego należą jeszcze: „The Baby's Bou- 
prosi, aby Wydział krajowy „gorliwie za-|ry z powodu długotrwałej posuchy i silnego |quet*, oryginalnie ilustrowana bajka ze 
opiekował się fundacyą, nie licząc się ze|wiatru, przeniósłszy się w sąsiednie lasy, |$wiata zwierzęcego „Baby's own Aesop“ 
swemi sympatyami albo niesympatyami* — |mógł przybrać zatrważające rozmiary i zrzą-|i obyczajowe dziełka dla dorosłej mło- 
a nadto zwraca się do artystów, wyrażając | dzić olbrzymie szkody. Akcya ratunkowa po-|dzieży „Aventures of diek“ i „Legends 
nadzieję, że fuudacya ta „przypomni im czę-| wiodła się pomimo silnego wiatru, pożar ffor Lionel“. 

ników lub z ich powołaniem. Sprawo-jstego widza na 30 fotelu parterowym, ba-|zlokalizowano przy energicznej pomocy żan- 
zdanie nieustajacej komisyi podatkowej | wiącego się przyjemnie ich wyborną grą“, 
Wydział kr.jowy uchwalił przezna- strza Bóbea postarała się o siły robocze w |rym ten artysta przechodzi sam siebie; 
opłacających podatek gruntów, z czepo|czyć z funduszu dyspozycyjnego kwotę 1000 | dostatecznej ilości. 
pk iż jedna piąta ludności Au-|zł. dla dotkniętych klęską trzęsienia ziemi 
stryi jest w posiadaniu ziemi. Tak jednak |w Lublanie. 


Biast dr. Smolki. R:da miasta Lwo- 


z nieporządnego zestawienia tabel i list! wa, uchwałą przed dwoma laty powziętą po 
podatkowych. Wedle bowiem wyników |stanowiła ustawić w sali swych obrad biust|nawet mowy ni» bvło. Osalało tylko kilkajdencye praerafaelityzmu, zupełnie je 


dr. Franciszka Smolki, tyle dla miasta i dla 
kraju zasłużonego męża. Dowiadujemy się, 


rolnikami i około 135 267 osób zajmują |że wobec zbliżającej się 85 rocznicy urodzin | wiem budynków dworskich ani jedna zagro- 


dr. Smolki, (urodu. 5 listop. 1810) uchwała 
Rady miejskiej ma być już wkrótce wyko- 
naną Popiersie znakomitego męża stanu wy- 
modelował zasBzczytnie znany rzeżbiarz p. 
Tadeusz Błotnicki, twórca „Switezianki* kn 
najzupełniejszemu zadowoleniu zarówno dr. 
Smolki jak i wszystkich, którzy mieli spo- 
sobność dziełe to oglądać, Sprawa wykona- 
nia uchwały Rady miejskiej z przed dwóch 
lat, ma być z powodu wykończenia modelu 
przedmiotem ostatecznej decyzyi na najbliż 
szem posiedzeniu Rady. 

Maj. Po surowej zimie i słotnych, niv- 
wesołych świętach wielkanocnych, mamy 
teraz zupełną wiosnę, z całym przepychem 
zieleni i wonią pierwszych kwiatów. Słońce 
dogrzewa w miarę, bezchmurne niebo uśmie- 
cha się und nami, zrzucił też Lwów białe 


okowy, które jeszcze w marcu dźwigał i|tejszego rabina: cudotwórcy, 


dzaju. W miasteczku Bukowsku w sanoc- 


Tak doszliśmy do kulminacyjnego 
darmeryi, która pod dowództwem wachmi-| punktu rozwoju talentu Crane'a, w któ- 
z tego okresu pochodzą: „Painting Book“ 

W  Podsadkach majętności Śtanisława|; „Pan Pipes“, a dalej już następają je- 
hr. Badeniego, wybuchł 27. b. m. pożar i go meisterwerken „Queeu Summer“, 
wnet 4 powodu silnego wichru objął całą| „Flora's Feast“ i „Columbia's Courtship“. 
wieś i zabudowania dworskie. O ratunku|W nich idzie Crane daleko po za ten- 


budynków i kopaluie. Ludność wiejska zo-|dnak się go nie zapierając; w nich jest 
stała bez chlebu i dachu, z wyjątkiem bo-|Crane poetą, który rysuje z czystego, 
dziecięcego serca, który rozwija przed 
dm włościańska nie była asekurowaną. Za: |nami swoje najlepsze, najszlachetniejsze 
róbku teraz pogorzelcy nie znajdą. Pomoc| jdee. 
więc jest niezbędna. Datki przyjmuje ks. Przypatrzmy się np. „Flora Feast". 
Oleksij proboszcz w Porsznie koło Nawaryi. | Każdy poszezególny symbol kwiatu mó- 
Szczególnym trafem ocalało dziecko, | wi o idealnych pojęciach artysty. Każda 
ponad którem przejechała lokomotywa i trzyj z tych postaci jest czysta i szlachetna 
wagony pociągu kolejowego. Dziecko to,|w rysunku aż do ideału. — W „Queen 
trzyletni chłopak, syu wójta z Ptaszkowy,|Summer* znowu przebija się bardziej 
w powiecie grybowskim, leż ło na środku |siła Crane'a. Przedstawia tu artysta wal 
toru pomiędzy szynami, po których w ca-|kę między konkurentami królowej lata. 
łym pędzie przejechał pociąg nie dotknąwazy | Colnmbia's Courtship“ wreszcie, histo- 
niemal chłopaka, Stwierdzona przez lekarza rya Stanów Zjednoczonych w obrazach 
kolejowego lekka kontuzya na prawej skro- |okazuje wielkość umysłu Crane'a i jego 
ni, nie zagraża ani Życiu, ani rczwojowi| poważne studya, które nie ograuiezały 
dziecka. i się na pobieżuych szczegółach, ale się- 
Dar honorowy jedyny w swoim ro- gały do głębi wypadków. Dzieło rozpo 
czyua się odkryciom Ameryki i dalej, 
( dalej rozwijają się historyczne obrazy 
zamieszkali w |przed naszemi oczyma. Każda z postaci 


kiem, przy sposobności zaślubin córki tam- 


punktu, zastrzeżonego przez testatorkę. Uzy- | tofie i datki w gotówce. Ale wszystko to autora, do „Króla Lückieboy“ i „Mojej bnem rodzeństwem, gdy zapracował się 


skana w ten sposób suma złożoną ma byćj nie wystarcza wobec ogromu klęski, Pogo- | matki", 


aż do zawrotu głowy, wyciągnięty 
na kole męki jak struna aż do pęknię- 
oia, rozdrażniany pogróżką złego sto- 
pnia, to znaczy zniweczeniem całej 
przyszłości, odmawia profesorowi po- 
słuszeństwa. Wtenczas gremium profe- 
sorskie po naradzie, wydaje wyrok, 
może prawny, leoz w tym wypadku 
okrutny i niesprawiedliwy — wydałe- 
nia zgimnazyum. I cóż mu pozostaje? 
Wiarę w Boga już utraoił, wszystkie 
drogi przed nim zamknięte, widzi tyl- 
ko jedną, na której podają mu rękę 
pomooną lndzie przewrotu i zwraca się 
ka niej — kn otohbłani, 

Drugi młodszy od tamtego, dziecko 
jeszcze, strawiony nędzą umiera na 
suohoty. Sam, u obcycn brutalnych lu- 
dzi, znęcających się nad nim, nawet 
nad chorym 1 umierającym, na nędz- 
nym sienniku, dogorywa. Profesor go 
odwiedza, zainteresowawszy się nim 
zapóźno. A ten ohłopak onieśmielony i 
zahukany, zawsze milczący, zamknięty 
w sobie i na pozór idyotyczny prawie, 
teraz w ostatnich przedzgonnych ohwi- 
lach ośmiela się, rozchyla swoje serce 
i opowiada profesr”owi smutne dzieje 
krótkiego życia  Nyraża nuoczucia, ja- 
kich mktby się „ie spodziawał, że ist- 
nieją tam, w tych biednych, zapadłych 
piersiach: gorącą miłość do matki i 
siostry, do swojej wsi rodzinnej, do 
zielonych pól i szerokiego powietrza, 
któremby odetchnąć tak słodko było 
chorej jego piersi. Dziecko gaśnie spo- 
kojnie ı ze świadomością. I zdaje się, 
jakgdyby — w ohwili, gdy ta słaba 
lampka jego życia dopala się i ga- 
śnie — dostrzegać się dawał lekki 
brzask jakiegoś innego wschodzącego 
światła. To odblask ułatującego ducha. 
Piękny i rzewny to obrazsk, prostota 
i prawda wzruszają serce. I nadzieja 
wchodzi w duszę człowieka, że chociaż 
to ciężkie życie zmoże i zgnębi oiało, 
duch wolny i jasny nleci tam, dokąd 
bezwiednie tęskni przez Życie, sznka- 
jąc daremnie na ziemi ideału szczęścia. 


ustroił się w 6wiąteczne, barwne szaty od- 
rodzenia. Podwójne okna znikły, powietrze, l , 
światło i ciepło przedostaje się do mieszkań, |Jako der honorowy... cielę! 
wywabia tłumy ludzi na ulice, zachęca do 
wycieczek przedmiejskich. Ogrody i skwery, 
pokryte zielonością, iskrzą się grzędami czer- 


tem miasteczku żydzi, ofiarowali swemu ra- jest charakterystyczna i 
binowi — jak donosi Gazeta sanocka — prawdziwa. 


W sprawie spadku po Śp. Czarno- |płyty gliniane są bardzo zajmujące i mo- 
ckiej otrzymuje Kuryer Warsz. wiado-] ea w przemyśle mieć wielkie znaczenie 
mość z Petersburga, iż pełnomocnik mini- |Tego rodzaju prace są zazwyczaj za mało 


Dwa te obrazki, równie jak i trzeci 
„Majówka“ zdjęte ze rzkolnego  żyoia, 
są z prawdziwą znajomością i zamiło- 
waniem rzeczy misternie wykończone, 

W „Tyrolu“ inna znowu dźwięczy 
struna ludzkiego serca, iane cierpienie. 


o ile możuości 


Znajdujące się na wystawie palone 


Hoffmejster, Gustaw Plentzner, Franciszek |wonych pelargonij, bratków i gdzieniegdzie |steryum dóbr państwa wystąpił do sądu z|cęnione, a często nawet przechodzi się 
Kleinschmidt (we Lwowie), Gustaw Geldern- | nawet wczesnych, t. zw. wiosennych róż i| żądaniem nznania majątku, pozostałego po|koło nich bez zwrócenia na nich należy 
Egmont, Alojzy Paar (w Krakowie), Karol|lilij wodnych. Wspaniałe drzewa miejskich | Czarneckiej, za bezdziedziczny, z powodu tej uwagi. Na wystawie widzimy czystą 
Mertens (we Lwowie), Krystyan  Kerczek,|plantacyj liśómi są już osypane, na łąkach | nieprawego urodzenia Czarneckiej i wydania | postać klęczącej i lampę olejną zapala- 
Koloman Bolla, Rudolf ks. Lichtenstein, Je-|za miastem wyłaniają się całe kępy pier-|iej fałszywej metryki urodzenia. Z tych za- jącej kobiety — to wieczór, a jako pen- 
rzy Rohonczy, Karol Horsetzky, Karol Drat-| wiosnków, żółci je lwi ząb, a gdzieniegdzie, |Sad miuisteryum dóbr państwa domaga się| dang do niej jutrzenkę; dalej słońce, 
schmied, Franciszek Schónaich, Henryk Pi-| w miejscach wilgotniejszych, wyzierają z tra- |Aby pozostały mejątek przeszedł na rzecz|bożka Heliosa na zaprzągnięym wozie, 
treich i Eugeniusz Lazich. wy wonne konwalie. Jawory i klony zaczy- | Skarbu. cztery pory roku itd. Nie brak tukże we 
Jeperał-majorami zostali zamianowani:|nają rzucać szerokie cienie, a choć słońce Przed 1. maja. Według wiadomości sołych, 4 codziennego życia wziętych mo 
Stefan Babie, Gustaw Ratzenhofer, Maurycy | nie dopieka jeszcze bardzo, za jakie dwa|% Warszawy nakazał rząd rosyjski we wSzy-|tywów. 
Venus, Ernest Wivenot, Władysław Szczu-|tygodnie wszystko się okwieci. Ogrodowe |Stkich fabrycznych miastach Królestwa nad- Pomiędzy wystawionemi tapetami są 
ciński. Józef Schlacher, August Mejer, Fry- | drzewa pokryte liściem i pączkami kwiatów, | Zwyczajne środki ostrożności ua dzień 1. |charakterystyczne, prześliczne prace, za- 
deryk Rehn, Antoni Sterzi, Ludwik Castal- | zapowiadają obfitość owocu, będziemy więc |maja. Miejscowości fabryczne nie posiadają- | sługujące prawdziwie na nazwę dzieł 
do, Tomasz Reyman, Józef Hugelmann, Jan| wkrótce znów widzieć ponętne barwy: białą |ce garnizonów, otrzymają w dniu 1. maja| gztuki. 
Kobbe, Jan Fedra, Edmund Schohay, Karoi| różową i purpurową, tak jak słyszymy teraz | Posiłki wojskowe. jt W ogóle wystawa dla oka jest bar- 
Lovetto, Justyan Szakonyi, Ferdynand, Kell-| gwar ptaków, które sunją się dokoła wesołe, R. Ze srortu. Podezas niedzielnych wy |qzo przyjemną, ale bardziej jeszcze po- 
ner, Fryderyk  Ettmeyer, Karol Przędak, | ożywione, zapobiegliwe w wysznkiwaniu żeru. |ścigów wiedeńskich w biegu sprzedażnym | uczającą. Niestety wśród publiczności, 
Ludwik Nowak, Artur Königsbrunn Ferdy-| Ludność uboższa, choć dia niej wiele wio-|na ośm koni zwyciężył z wielką łatwością przynajmniej dotąd, obudziła małe zain- 
nand Rosenzweig, Maurycy Bruner, Feliks |sennych uciech pozostaje księgą na sawcze|„Ngojst* Schindlera W piątym zaś biegu |turosowanie, i na wystawie najczęściej 
Niklas, Jan Urich, Maurycy Reichhold, Gu-|zaż kniętą, weselej wygląda, reźuiej się bie- nSatanella* hr. Józefa Potockiego została po-Ipanują pustki. być może, źe o wystawie 
staw Semrad i Wilhelm Pacor. rze do ciężkiej, codziennej pracy. Wiosna |bitą przez „Kipfelkoch*  Ksterhazy'ego i tej, ponieważ reklamowaną nie była, nie 
Pałkownikami zamianowani zostali: Jó- |była zawsze synonimem nadziei — wierzą |Przyszła do mety druga na 5 koni, wszyscy może nawet wiedzą. Dlatego 
zef Dóller z 4 bat. strzelców do 98. pp.,|też biedni w lepszą dolę. Wszystko, co żyje, t Józeť Kozerski, buchhaiter, >, wracamy na nią uwagę wszystkich mi- 
Karol Dunst z 77. do 96. pp., Ferdynand | marzy o niedzieli, o dniu spoczynku, wktó | kupiec, kapitan b, wojsk polskich „w roku |sośników piękna. Z 
Bóckerhiam 10 p. art. korp, Albin Juda|rym na kilka przynajmniej godzin zapomina | 1863, po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarł] o. 
dyr. inż. w Przemyślu, Józef Klasterksy |się o troskach żywota. Niewątpliwie miejsca |28. kwietnia. 
komendant stadniny W Drohowyżu. zabaw zamiejskich, jeżeli pogoda wytrwa a Msza żałobna za duszę śp. Zygmunta 
Podpułkownikami zamianowani zostali:| wiatr się uciszy, zaroją się w dniu 5 maja, br Romaszkana, zmarłego d. 7 sier- 
Ferdynand Szmejkal 56 pp., Józef Appel|tj. w pierwszą majową niedzielę, tłumami iļ ie, i i Pol tym tytułem opu. 
s ć $ A ; A A s pnia 1893, odprawiona zostanie w czwartek y y P 
10 pp., Ryszard Heidenreich 13. pp., Aloj-|śród wiosennej woni łąk i lasów troski zo- d. 2 maja o godz. 10 przed południem wi prasy drukarskie, nakładem znanej fir- 
zy Nyiry 9. pp., Józef Szinticz 30. bat.|staną na chwilę zapomniane, Z powabem aithikatódrzo lwowskiej my k».ęgarskiej Jakubowskiego 1 Za- 
strzel, w kawaleryi: Wilhelm Gauff 7. uł.|jednak wracającej wiosny nie licują tylko... durowi za we Lwowie, tom nowel, za- 
Gwido Ehrler 8, uł., Anatol Bigot 4. uł., |kwieciarki naszego grodu. Wiązki fiołków | 


Pastele Jana +ady. 


wier« jący sześć prześlicznych obrazków, | haj 


Gnt. Igalffy 1. uł; w furgonach Franc. 
Kohler. 

Majorami zamianowani zostali w piecho- 
cie : Karol Kreppar 10, Franciszek 
Mazur 45, Karol Pfeiffer 95, Jan Feldmann 


Gustaw Kernreich 55, 
20, August Róssner 
15, Piotr Drozdowzki 45 Emanuel Kukicz 
74, Piotr Szpojnarowski z 24 do 26, Fran. 
ciszek Fritsch 40, Jan Feichter 9, w kawa- 
łeryi Emil Ritter 3 nt, Mass Hirsch 13 
uł, w artyleryi Gustaw Jenisch, w inżynie- 
ryi Emil Kolischer, Karol Porges przy dyr. 
w Krakowie, Emil Łępkowski, w pionierach 
Karol Kubesch i Józef Paur, w furgouach 
Aleksander Lu*isicz, w etacie armii Teofil 
Nieświatowski i Jan Wiśniewski. 
Kapitanami I. klasy w gen. sztabie za- 
mianowani zostali: August Turnau, Emil 
Kkibel, Fryderyk Gostischa, Alfred Kocha- 


41. Nowotny Jan 45, Bauer Alojzy 13,|przed namiestnictwem, dnia 8. i 22. przed Rebczyńskiego. 


Theifert Emil 56, Szczęsnowicz Stanisław 
15, Hartwig Józef 30, Smidowiez Edward 
10, Guber Karol 24, Wallner Franciszek 


9, Lederer Józef 10, Langer Wacław 24, |dnia 15. przed inwalidami, i dnia 17. i 29. | goczesnej sztuce i sztuce zastosowanej l nioma wsiachanA 
do przemysłu w Anglii. Jako artysta |łym nieodłącznym zastępem tych ndra cd Heii y świcie, 


ú| szarpał jej serce. 


Reymann Albert 56, Spitzer Zygmunt 80, 
Fuchs Ludwik 9, Stillfried Adolf 20, Dub- 
sky Józef 77, Kuhn Wincenty 55, Madzia- 
ra Antoni 13, Lang Juliusz 89, Raczyński 


45, Gasiecki Jakób 77. 

Równocześnie ogłasza dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ustawę z d. 10 marca 
1895 r., dotyczącą organizacyi obrony kra- 


jowej w Tyrolu i Vor'lbergn, tudzież orga- | stolarz, oskarzył na inspekcyi policyi Maryę | sunki i wzory haftów, mozaik, sztukate- 
niczne postanowienia dla wojskowej straży | Słońską o okrutne znęcanie się nad dzie- |ryj, okien kolorowych itd. 


policyjnej w Krakowie, Lwowie i Prze- 
myślu. 

Fundacya dła artystów sceny 
lwowskiej. Przed kilku dniami umarła we 


Lwowie śp. Róża z Rosnowskich hr. Lanc- |ubiegłej nocy Józef Piotrowski od żołnierza | mysłowej d 
siedmdziesięcioletnia staruszka, | 30 pp., który goniąc za dziewczętami, wpadł |dzieł jego, jako artysty m 
właścicielka dóbr ziemskich i realności przy | znienacka do mieszkania Piotrowskiego i tujto wystawa jest bogatą, 


korońska , 


ulicy Trzeciego Maja 1. 11. Po otwarciu te- 


stamenta przekonano się, że nieboszeska za- | trzeniu Piotrowskiego, odstawiła go do szpi- |resowanych, ale i szerszych kół publi- r Ia prsśd. "Profesorowie oytjądeijigekich, da kttjęch alekący JARE 


le| młody, bogaty człowiek, oddaje się ba- 


pisała tę realność na fundusz zapomogowy 
dla artystów i artystek, spiewaków i spie- 
waczek soeny lwowskiej, zastrzegłszy się, że 
legat wejdzie w życie z chwilą, gdy znaj- 
dzie się kupiec. który za wspomnianą real- 
ność zapłaci 80.000 złr. 


zgłaszali się pretendenoi ofiarujący wyma- 


aną sumę, przeto nie będzie prawdopodo-| liczni obywatele nadsełają na ręce p. Ma- czucia piękna. i > wy | s, 
N żadnych trudności z wypełnieniem tego niewskiego, właściciela Bajkowic, zboże, kar- |kazujące coraz większe doskonalenie sięl rym musial się dzielić z matką i dro-| głowę, 


| konwalij trzeba uabywać zamykające oczy, 
wstręt bowiem porywa człowieka przypiąć 
do odzieży bukiecik takiemi rękami uwity. 
Kwiatki u nas, o ile podawane są na ulicy, 
sprzedaje krańcowa nędza, 


war, nie budząc odrazy. Zamożniejsi miesz- 
kańcy już teraz rozglądają 
i dalszej okolicy za letniemi mieszkaniami, 
inni planują wycieczki do wód lub do ką- 
piel. Miejmy nadzieję, że ci ostatni w więk- 
szej części przeniosą swojskie nad obce i 
grosz, który przeznaczyli na polepszenie 
zdrowia lub na złożenie hołdu modzie, po- 
zostawią w kraju, którego zakłady, jeżeli 
nie odpowiadają jeszcze wymaganiom krań 
oowego kumfortn, są wystarczające zupełnie, 
a mają cechę ponętną swojskości, 


czy ona jednak | „Poskromienie 
24, Józef Matejczek 80, Wiktor Schmidt 57, wykluczać m. użycie mydła i wody? Mnie- |aktach Szekspira drugi gościnny występ p. 

Kamil Rebensteiger | Mamy, iż dziecko, choć względnie czyste i Edmunda Rygiera, 
90, Teofil Tylkowski | uczesane, łatwiejby nawet zbywało swój to- skiego. 


się po bliższej |stawienia o godzinie wpół do 8 wieczór. 


Z całem więc uznaniem wyrazić się mu-| wnętrznego otoczenia i rozol 


ą — zdjętych wiernie z życia ludzkiego, 
Sztuki piękne. z tyv uczuć nurtujących w duszy 
człowieka, z tych tęsknot, nadziei, szu- 
Repertoar teatralny. Dziś we środę 
złośnicy“, komedya w 5|ozme i 
jak one rozbijających się o skały za- 
artysty teatru krakow- |wodów i zwątpień. 

W obrazkach tych widać doświad- 


Od dziś począwszy rozpoczynają się przed -| ozone oko biegłego obserwatora: w wy- 


w akoyi współozujące 
Wystawa dzieł (rane'a. | 
Nowożytny angielski kierunek sztuki, | obrazki i nadało im ten koloryt rze- 
wybijający się coraz bardziej, zasługuje | wnej 1 sympatycznej prostoty. 
na bliższe zapoznanie się z nim, tem Innemi są one od tych realistyczn 
bardziej, że wyciska on piętno swoje na |fizyologicznych studyów, opisnjącye 
rozmaitych gałęziach sztuki i przemysłu. |ze śoisłą dokładnością przedmioty ze- 


w salach muzeum|przed oczyma czytelnika, jak 


simy o urządzeniu nędzę ludzkiego życia. 


przemysłowego w ratuszu wystawy dzież | trupa, 


Muzyki wojskowe przegrywać będą | Waltera Crane'a, przyszłej do skutku| Na to, aby mu przedstawić w jaskra- 
nowski, Jelinek Adolf 9, Krużlewski Józef| we Lwowie w miesiącu maju dnia 1. i 20. dzięki gorliwości kustosza muzeum p.| wem oświetleniu rozkład i zgniliznę, a 


komendą generalną, dnia 6, 13. i 24. w 


parku stryjskim, dnia 8. i 27. w ogrodzie |poolu, syn malarza portrecisty, należy 


pojezuickim; dnia 10. na górze zamkowej |qo najwybitniejszych pracowników w no-|oierpieni« ludzkie, 


przed odwachem głównym, 


Tow. dla upiększenia i rozwoju | malarz należy do szkoły t. zw. praera-|ezeń niewysłowionych, tych wysiłkó 
m. Lwowa zwołało na wczoraj o godzinie |fąglitów. Ale Crane bardziej jest zna-|daremnych i zrozpaczonych szamota 
6'/, w. walne zgromadzenie członków, na|nym jako ilustrator dzieł i jako ryso-|z losem, które nawet w końcn prze dk n 
Adam 80, Schüller Ludwik 56, Pulai Jan | ktoreim miała być omawiana sprawa bndowy wnik dla przedmiotów przemysłu i on| magają i w jednym wypadku zabijają|oholery* i „Kto On? 
57, Moser-Seeland 9, Teplicky Franciszek | teatru, Pomimo tego jednak zebranie nie|to położył ogromne zasługi dla angiel-| ciało, rącają d r ; ror k 
mogło przyjść do skntku, gdyż do godz.|skich fabryk tapetów, dostarczając im| moralnego zwątpienia i anarchizma. |jest w niej usterka, 
7'/, wiecz. stawiło się w sali ratuszowej za- | genialnych projektów do plafonowych i|A tem 


ledwie 7 wydziałowych i jeden członek. 


à jma, |ginalne i rzadkiej piękności są jego ry-|dzieoi jeszcze. Są to ubodzy uoznio- 
ie m i w. * kk, wie zostawieni sami sobie bez opieki| budzony, 


i pomooy. Pohnięci raz na ten tor dla|gonu żelaznej kolei i wyprawiony w 
licząc się | zdobycia sobie nauką wyższego w spo-| świat. Z czasów przedkolejowych mógł- 
swoim zakresem |łeozeństwie stanowiska, pohnięci przez|by to być wierny typ szlachoica % od- 
niemogących |ległych zakątków prowinoyi 1 teraz 


ckiem służącej Makiedońskiej, która powia- 


domiona o tem, odrzekła z cynizmem : „Tem |ze swoimi 


lepiej, prędzej dzieciak umrze“, 


poza tem nio... nie — chyba rozpacz 


Crane, urodzony w r. 1845 w Liwer- beznadziejną. 


przenikające. Nędza materyalna z o 


prze- 


ściennych tapetów. Również bardzo ory-|są te obrazy, 


Otóż muzeum przemysłowe, 
celami i i i 
działania, ograniczyło wystawę dziełļbłędną ambicyę rodziców, 


Cięcie pałaszem w twarz otrzymał|Crane'a tylko do jego artystyczno-prze- | później dać im żadnej pomocy — prze- 


działalności z pominięciem |ciskają się po nim, deptani i spychani, 


zajmuje kilka|ci nawet, zapracowani lekoyami. Zaci- 


go skaleczył. Ntacya ratunkowa po zaopa-|8al i zasługuje nietylko na uwagę inte-|skają zęby, aby nie jęknąć wśród tycb 


tala powszechnego, 
Pożary. Z Tarnopola piszą nam : Wło- 


ogromnej nędzy, bez dachu, odzienia i chle- twórczości i da, 
ba. Po pierwszym pożarze namiestnictwo|rozwoju całej działalności tego artysty.|w prywatne jego stosun 
wyasygnowało 200 zł. na pierwszą pomoc| Widzimy więc najpierw ilustracye do 

Ponieważ, jak nieboszczka sama oświad- |i kwotę tę starosta p. Zawadzki natychmiast |książek dla młodzieży, wesołe, pouczające 
cza w testamencie, już przed dwowa laty | rozdzielił? między pogorzelców. Następnie obrazki, których celem jest szezepienie | wzorow k 
magistrat Tarnopola nadesłał 100 zł. a oko-|w umysłach dziecięcych pierwszego po-|sie zaczą 


nszy i wysiłkiem twardej woli pcha- 


czności. j ; ; 
Wystawa rozpoczyna się początkowe- | koyj, notują stopnie i zaniedbania, a 


iani lonej wsi jkowi i pracami Crane'a, od początku jego|nie wchodzą w powody tego zaniedba- m a! y t 
ee a ae 5 UE przez to daja Ein śbraż nia, nie patrzą w głąb duszy ucznia, |stopnia niedomyślny, iż nie widzi tego, 
ki i straszne|oo wszyscy w około niego widzą, a 


miących woiąż w jego serca, odwie-|J* 
niezmiennie jak fale morza i| W 


iu czującego piękno artystę, a| do szałasu ojca, po dro 
kenayi orn EEA je. mu o młodym śpiewaku, 


oe, które własnem ciepłem owiało teļi © 


nających | się głos, wysoki 
-k Nie są to żadne znane melodye. Spie- 
I na oo?| wak improwizuje, a motywem jestkć! 


w drugim wtrącają duszę w otohłań |to humoreske pełna werwy 


alarza. Mimo|głodni i zziębnięci, poniewierani i zbi- [stoi w pewnej 


ołożenie bez wyjścia, które lamie w | mianowicie, j 
koton młode życie. Bo gdy pilny i| kuzynka jest w nim szalenie rozkocha- 


dotąd uczeń, w siódmej kla-|na € 
j A> zaniedbywać sam, «by|sama podsuwa mu domyślniku, a on, 


Dalej idą ilustracye, wy-| powiększyć biedny swój zarobek, kió-| wiedząc, że kogoś kocha, łamie sobie 


To jakby dwa tony wyrwane z piersi 
dwóoh ladzi o artystycznych duszach 
i w jeden splecione akord tęsknoty. 
Obaj śpiewacy. Jeden wywieziony z gór 
swoich rodzinnych na szeroką arenę 
świata, zbierający laury i oklaski na 
teatrach królewskich, pojony sławą, sy- 
piącą mu pod nogi złoto i kwiaty, nie 
wytrzymuje tęsknoty do Alp swoich 
ukochanych. Dla przygłaszenia jej rzn- 
ca się w szalony wir życia i umiera z 
wycieńczenia. Dragi Włoch z pochodze- 
nia, sierota, przypadkowo urodzony w 
szalecie Tyrolczyka, wychowany i ko- 
ohauy zarówno z własnemi jego dzieć- 
mi, później zaręczony z córką domu, 
posiada przecndny, nadzwyczajny glos, 
ohociaż niewykształcony. Wiedzą już 
o nim oudzoziemey, a turyści przycho- 
dzą umyślnie, aby go słyszeć. To także 
artystyczna dusza ; za ciasno mu w ro- 
dzinnym szałasie na alpejskich almach, 
nie dla niego ciche domowe szozęście. 
Tęskni do szerokiego Świata nieznane- 
go mu wcale, a który zasłaniają ma 
Alpy. Wyobrażnia maluje go w ozaro- 
wnyoh barwach, a cudzoziemcy za głos 
jego obiecują mu sławę i szczęście. Ale 


bwieżojon się waha i pyta turystę, czy rzeczy- 


wiście ten Świat nieznany jest tak pię- 
kny? Czy da mu takie szozęście, aby 
warto było dla niego łamać serce ko- 
ącej go dziewczyny, zasmucić przy- 
ranego ojca i poświęcić cichy, spokoj- 
ny byt obecny? Cóż mu odpowiedzieć 
na to? Któż może być prorokiem czy- 
jegoś losn? Tam mogą go aó Za- 
ody, tn, może zabió tęsknota. Tury- 
sta milozy. Prześlicznie Opisaną jest 
jedna scena w tym pasteln. Nad Alpa- 
mi wschodzi książyc. Młoda Tyrolka 
przeprowadzająca zabłąkanego turystę 
dze opowiada 
którego kocha 
swoich obawach, aby świat go jej 
nie wydarł. Nagle staje, ucisza Się i 
mówi: teraz będzie śpiewał; co wie- 


o.|ozora samotny, na skale, śpiewa, gdy 
h|sądzi, że go nikt nie słyszy. Po chwili, 


wśród oiszy wyżyn alpejskich rozlega 
czysty i dźwięczny. 


i tęsknota własnej duszy. A śpiew +3 

nie coraz szerszy i smutniejszy, Coraz 
większem nabrzmiewający cierpieniem, 
aż do najwyższych bólem i rozpaczą 


I w tych pastelach l rozszalałych tonów. Z głową opartą o 
am led A a mash zimną ścianę skały, rękoma twarz Zza- 
a- |krywając, stała młoda dziewczyna, nie- 


a z pomiędzy pal- 
bo ten śpiew 
Pozostają jeszcze dwa pc" „Atak 

ierwszy, jest 
i życia, ale 
a nią postać szla- 


bardziej rzewne i wzraszające | chcica występującego w głównej akcyi. 
że ofiarami niedoli są|Jest to typ spóźniony. Zdaje się, jako- 
o-|by szlachcio z półwiekowego snu prze- 


nagle został wsadzony do wa- 


z tego punktu widziany, jest wyborny, 
eri z koleją żabę I z desinfekcy4 
sprzeczności. f 
„Kto On?“ — jest lekko i mister- 
nie wycieniowanym obrazkiem o wy- 
kwintnym polorze wyższych sfer towa- 


aniom archeologicznym i jest do tego 


że jego piękna i młoda 


Ma na to tysiące dowodów, ona 


kto to może być taki? Szkoda 


Dyd a — 


GAZETA NARODOWA z Środy dma 1. Maja 1895. Nr. 120. 


A aa 


8 
© ic żę SEGA ra a Em S ea POM — z = Eos 
fizym doo Mawiccnia; n. otwarcie przestrzeni Mikali-| Stan powietrza: Całą ubica 
To s „e ł 
Wedle Ziformy (organ Crispiego), | €zyn - Woronienka dla nieograniczonego | mieliśmy pogodę. a ubiegłą dobę 
termin wyborów do parlamentu jeszcze |Tuchu osobowego i towarowego. Z dniem 1 Barometr stoi w mierze. 


M | A m m i a SZĄ KK a tarnej sprzeciwiały się konstytuoyi | 

(= ER B= roca AE ; lskich kołach są podzie ena y SiĘ ytucy1, 

aj T aa pand. disko [iones atal wyrósł, 5 bardha i jet niezaradaiony, gdyby bow s 
p U 


3 , f 3 : i znajdują to dziwnem, prawdę akty e. więkasościjkał i y pz 
który jedzie w dalekie 0 eedonia obieg puszczo- i -VR Oh OJEY A ug” maja otwiera się przestrzeń Mikuliczyn Wo- Stan barometrn zredukowan 
4 zasypane kamienie, p m CA że poga i a aia pa Ar: na-|przeciwne konstytnoyi, to mniejszość | nie jest naznaczony, ale na każdy spo ronienka ze stacyami Tartarów, Worochia i| mu waż ii TO res e 
zostawia szczęście. Niedomyślność taka | ne właśn 


sób odbędą się one w maju. i Woronienka, położona na szlaku Stanisła- 
Londyn d. 30. kwietnia. |wów-Woronienka dla nieograniczonego ruchu Prognoza na dobę dnia 1 maja br. 
Jak słychać, istnieje tajna umowa | 80bowego i towarowego. (od północy do półnony) Wiatr będzie co 


: } NE. „| — W. Tarnopolu odbędzie się w|do kierunkn północno-wschodni średniej 
angielsko-japońska, wedle której Japo dniach 15 i 16 maja walne zgromadze- | prędkości około 40 m sek NY” 


tomiast twierdzą, że sprawa ta nie mo- mogła to dawno spostrzedz, a nie po- ładnie 7690 mm. 
o 


’ ; i j ła czekać aż do końca sesvi i 
żadnej łączności z 1. maja, trzebowa ońca sesyi i 
A HAR jett na który się zgodził dopiero teraz występować z tym za- 


subkomitet i bez RY GE me rzutem. W końcu wskazał minister na 
y 1 że A paw: 


przekracza granice prawdopodobieństwa, 
8 jest już satyrą. A jakże dobrze za- 
stosowaną być może i nie do uczonych, 
którzy często nie widzą szczęścia koło 


siebie, goniąc za jakąś nienchwytną takowan Izbie nie otrzyma. dodatnią „działalność konserwatywnej |nia ma w pewnym czasie wyspy Pe- | nję towarzystwa „Kółek rolniczych“, Średnia tev:oeratara doby około 15:000 
marą lub namiętnością. cich głosów w większości rządowej. scadores odstąpić Anglii. Na  orządku dziennym między innemi | niebo będzie lekko zachmurzone a wsględna 
Wrażenie, Sie i Ppa oean Wied:ń d. 30. kwietnia Budapeszt d. 30. kwietnia. Nowy Jork 30. kwietnia. Te en R a sej ka Wilsntunóń pawiatraa będzie około 50%. 
nowel Jana Łady, jest dodatnie i orze- : ie-| Wyd s, ri zło do bitwy |jednanie subwenoyi z funduszów pań-| Opada nie będzie. 

źwiające, jak powiew od pól zielonych, Izba posłów na kin: i i FAL ycany przez ministra spraw we- Pod Guan anamo przyszło do y stwowych, wyjednanie subwencyi na 


3 > s miał ju załatwiła paragrafy 10 ją. | agtrznych zukaz odbywania jut 
=. <uó m i 8 E reformy podatkowej, omawia- | 7 go 


) chodów i zgromadzeń obruszył robo. 
projektu dstków. W | PO0d REODAC. ZY. 2900 
p laki w Byka. I ae: 100, |tników. Postanowili wbrew zakazowi 
my został przyjęty przez Izbę, posta- |odbyć tłumne zgromadzenie w Zuglo. 
Sh ża jeszcze wniosek dodatkowy, | Mogą nastąpić przykre zajścia. 


aby podatek zarobkowy galicyjskiego 


między hiszpańskim oddziałem złożo- lustratorów handlowych, wyjednanie TEER | = 
c P z ż . 4 , a: Fil Jakóba. — 
nym z 200 ludzi a wojskami powstań- wyższej subwenoyi w Tow. wzaj. ubez- maj ipa 1 Jakóba 


; s - ) Joana Weł. 
ców. Wojsko hiszpańskie zostało po pieczeń w Krakowie, wydanie ozdobnej | 


prostu w pień wycięte, zaledwie kilku RRA pr Wo asie statutu w e EE Te 
; życi iekło. „lek rolm.*, zaprowadzenie jednolitye RGSIAMNA, 
SDE yalm. uciekla książek rachunkowych i administracyj- 4a ro kowe antepan mia anaana 


(nych dla naw „Kółek rolniczych *, a 
y NINY: | wniosek ks. Zaklińskiego względem wy- 
Dział skonomiczny. ‘dawania gazety włościański .j, wniosek 


—_ ip. Bolesława Gurskiego względem wy- Damskie i „męskie 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz sankcyonował ustawę o roz-|fanduszu propinscyjnego przypisywa- 


> ; al we Lwowie a zaś funduszu 
Siada SZEŃ niedzielnego także ręcę OEM Grzybiiywadym 
e 0 5 


w Czerniowcach. è ner z Berlina i mały Zalewski z Kru- A nagrodzenia za szko zone 

Z Hongkong donoszą: Na Formozie N. M ża pósledzadńiu yt Szwicy zostali już przed trzema dniami Stan zasiewów. erie ówiczeń wojsko x matenge SPA EK R od i4 ct. 
wszezęły się poważne rozruchy. AAA dla totOFtny wyborczej wyszli pod- wypuszozeni i na komorze władzom Ze Zbaraskiego 28 kwietnia. Po zgromadzeniu dnia 17 maja na- za metr bo tud ; najtańsze ceny 
rze niemiecey musieli iago wh zabili! ozas wyboru członka subkomitetu: Ro- | pruskim wydani. Przewidywania moje w liście z d. stąpi wspólna wycieczka do Podho- praktycznych I wyborow; qzatunków. Na me. 
obrony cudzoziemców. D. 22 bm. ałów. |mańczuk, Gregorec, Slawik, Brzorad, Beriin d. 30. kwietn; 6 bm. co do stanu ozimych zasiewów / rzec. : l try I sztuki opłatnie prywatnym wprost do do- 
chińscy żołnierze swoich kę. F: AAE że nie było absolutnej wię- aaa i n d. 30. wietnia. sprawdziły się niestety. Masy śniegów | | Dyrekcya kolei państwowych udzie- mu, do wszystkich enropejskich krajów. 
Gwardya gubernatora świ a K Ror keroiti inister Köller wystosował pismo leżące jeszcze w kwietniu na nieza- ; lita uczestnikom zgromadzenia zniżenie OETTINGER & (om Zürich (w SZW. ioar i) 
wstańców, z których 80 zginęło, a W ten sposób uzupełniający wybór |do nadprezesów i prezesów rządu, zą- | marzłej ziemi, musiały fatalnie oddzia- cen jazdy do Tarnopola. Dy ajcary 


i łnierze podejrzywają gu=]. l ? 
AUN a e e pieniędzy |jednego członka subkomiteta nie mógł 


eznaczonych na żołd.  Artylerzyści przyjść do ak. ga =. pkn 
diso aani że będą strzelać na |dokonania wy opi p. Coroniniego 
każdy Me: któryby opuszczał p Z g s Ai MUko a wywołało 
M żeni udzo- 
KiE jas "rytpócne: W Fosiijeh pa o a kołach” posel- 
portach Formozy stoją na kotwicy 2 fran- skich. 


02y Sloj: se. a Komisya parlamentarna Izby na- 
cuskie, 8 angielskie i 1 niemiecki statek AAA zabki się na posiedzenie, 
wojenny. 


Wedla doniesienia londyńskiego, rząd | na które przybyli także ministrowie. 


Stanów Zjednoczonych postanowił haaa 
terweniować w sprawie chińsko-japoń- 


skiej. 


kazując udziału urzędników admini- 
stracyjnych w rachach agrarnych, 
Berlin d. 30, kwietnia. 
Berl. Tageblatt podaje jako pogłoskę 
prawdopodobną, że rząd niemiecki ro. 
zesłał okólnik, mający komentować je- 
80 postępowanie wobeo Japonii. Repre. 
zentanci Niemiec za granicą podnieśli 
wobec gabinetów, że Niemcy woale nie 
myślą pozbawiać Japonię owoców zwy. 
cięstwa. Niemoy zachowały też swoje 
dawne sympatye dla Japonii, i tylko 
dla powodów materyalnych musiały po- 
społu z dwoma innemi mocarstwami 
wystosować wiadome (?) upomnienia do 
Japonii. Dla interesów ekonomicznych 
Niemiec i Europy byłoby wielce szko- 


dach nastąpi susza; a wyjątkowo Ą zwł), i 
„AA zima T południu sprowadzi Wiadomości gioidews. a aa AS ag 
dłuższe zaburzenia w atmosferze, a to Lwów, dnia 30. kwietnia 1895. | Listy do Szwajcaryi 10 et. karty pocztoweb et, 
suche i ostre wichry, © $ Akoye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 

Żyto proste trochę się odnawia, ed z 200 z m. k. go — de EF Kolej Lwow,- 

jlepszym razie może ono byó tyl- | Czern.-Jaaska po 2 „a. 382— do 387— 

m = 4  catuekiażyta tako wa a JEGO Ao zo 200 zł. w. a 445— do 
Z nElwiócą marini nioc canke kairt gallo. po 80 sł w. a |Qpjąwszy z dniem 1 stycznia 100E 
nęły, że nie wrócą NASIENIA. A 210 — do—*— Akcye garbarui Rzeszowskiej po Ją k 
szenica trochę odnawia się, ba- we własny zarząd 
P ę , 


oa troch : 100 zł. 200— do 203-—, 
natka mniej jak inne gatunki. Gdyby 5h lon. w 40 lat. 100-50 do ——. 59%, z 100) SL EUROPĘ ) | 
prem. 11030 do 111-—, 4149 los. w 50 lat. © URYG Ey 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
deszgoz ciepły był przed dziesięcioma 
51 lat, 10120 do 10190. Banku krajowego 60, (we Lwowie plac Maryacki) 


dniami, mógłby być jeszcze średni plon 

pszenicy. Obecnie wichry suche od dni 

kilkunastu trwające, wyniszczają resztki ilos. w 57 lat. 91:75 do 88:45. Towarz, kredyt. gal mamy zaszezył polecić go względom wielce 

słabych, chorych korzonków. Ziemia |ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:50 do 99-20. 49, los Szanownej P, T. Publiczności, zapewnia» 

sucha popękana, odsłonięte korzonki | 97-90 do 98:60. 414% los. w 52 lat, —— go|jżć że usilnem naszem staraniem będzie 

pszeniey wysychają zupełnie. —, wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 
Jaro zboże w większej części za- r Gai. 8080 BLEE Pepco We Lwowie 1. stycznia 1895. 

i i i i] nego +o J0 0 9030. Bukow. funduszu pro e 

siane nie wschodzi, grudę rozbijano pinacyjnego 5%% 10%— do ——. Kom. bark Z wysokim poważaniem 


laó na oziminy, można też było przerzke Me »_ - Master A || dom rozsyłk, modn. materyj męskich i damskich 
widzieć, że po takich niezwykłych o- widomości okien: | Próbki odwrotnie opłatnie! 


Lelegsraxdy". 
Tarnów d. 30. kwietnia. 
Miasteczko Wojnicz, odległe stąd o 
milę, spaliło się. 
Wiedeń d. 30. kwietnia. 
Rozporządzeniem ministra sprawie- 


7 ika- 
Z Waszyngtonu donoszą: Poseł ni 
raguański trzy d. 27 bm. o 
ficzną wiadomość, że oddział > RODAKA 
angielskiej wylądował o godzinie R: ge" 
z okrętu wojennego „Royal Arthur 


Corinto i w mieście zatkniętą al 


$ i j . : i j i „|dliwem, gdyby Japonia zabieraj : lcowano. Jeśli wkrótce deszcz|P"* 

lska chorągiew. Anglicy Zaję dliwośoi następni adjunkci sądów po l „ gdyby Jap Ą erając czę. |lab walao . Jeśli w d krajowego 50/, w. a. IL em. 103-00 do 10270, 3 
EEG, gmachy publiczne. Władze, wiatowych zostali przeniesieni: Emilļści lądu chińskiego, Chiny odcięła mu. |obfity nie spadnie, uprawa roli pod WA krajowa 60, w. a 105.50 do cr Albert Szkowron i Sp. 
oraz znaczna liczba mieszkańców opu- Tilles z Brzeska i Jan Fabian z|rem od wpływu europejskiego. Zresztą ziemniaki będzie niemożliwa. Gda lo 100-70 do 10140. 40), z roku 1891 97-80 właśc. Hotelu Eurspejskiego 


W tutejszych kołach po- 

puszozają, iż R 
o Nicara- 

Corinto, jako portu dowozoweg 

+ Aita kwestyę ; Stany a 

mogą być wciągnięte W tę sprawę 


wo yodle ostatnich wiadomości p" 
między Anglią a Nikaraguą zaostrzy ię 
Pardi. Nikaragua oficyalnie yw 
iż żadn kodowania: ; 
w adnego. jpcowościnch znieważono cho- 
rągwie angielskie. 


Konicze zjedzone i przeryte przez 
myszy, nie dają żadnej nadziei plonu. 
Trawa na łąkach nie rośnie, ugory 
czarne, ani śladu zieleni. Pasza dla by- 
dła nawet w zasobnych gospodarstwach 
już wychodzi, czem dałej będziemy ży- 
wić inwentarz, to pierwsze dziś pyta- 
nie. Włościanie wypędzają już swój 
inwentarz na ugory, lecz taka prze- 
chadzka dobraby była tylko po obfitej 
karmie. 

Winniśmy o tem pamiętać, że smu- 
tne nasze stosunki klimatyczne pole- 
pszyó się O wiele nie mogą. Wyni- 
szczyliśmy lasy, stawów coraz mniej, 
bagna osuszone, po wyżynach podol- 
skich szaleją wichry bez żadnej prze- 
szkody. Opady atmosferyczne anor- 
malne; w ostatnich kilkunastu latach 
raptowne ulewy przynosiły na stoozy- 
stych gruntach przepuszczalnych istne 
parowy, tam gdzie od wieków było 
gładkie orne pole. Warstwy urodzajne 
tego gruntu spłukane ulewami, nie mo- 
g4 być wynagrodzone prędko kulturą 
temburdziej, że te ulewy powtarzają 
s się częściej jak dawniej. Rolnik zroz- 

Członkowie skupczyny zjawili się| paczony, bezradny, gnieciony nadmier- 
WOZOTA] în corpore w pałacu królew-|nymi ciężarami publicznymi, myśli o 
skim i wręczyli królowi adres w odpo- wychodźtwie łudząc się nadzieją, „że 
wiedzi na mowę tronową przecież na naszym globie muszą gdzieś 

istnieć mniej macosze stosunki. Jedy- 
Paryż d. 30, kwietnia. |nie wiara w Opatrzność może sił do- 

Kongres urzędników kolejowych po- dać w tak rozpaczliwem położeniu, ale 

stanowił urządzić ogólny strejk w ra- i ta wiara nie wszędzie ma gorliwych 


: ._ | apostołów. 
Jmle usta ciw ; i 
strejkom w ogólności, wę prze Mieczysław Konopacki. 


Ściły miasto. 


litycznych, przy Sokołowa do Podgórza; Aleksander 


Kwiatkowski z Przeworska do Dą- 
browy, Michał Skorus z Żywca do 
Sokołowa i Józef Dobrowolski z 
Dąbrowy do Dębicy. 

Minister mianował dalej adjunktami 
sądu powiatowego auskultantów: Fran. 
ciszka Jopka dla Przeworska, Tade- 
deusza Bażana dla Żywca, Karola 
Piotrowskiego dla Brzeska, Feli- 
ksa Wilczyńskiego dla Oświęcimia 
i Kaźmierza Witkowskiego dla Dą- 
browy. 


nie zaprzeczono, że także względy po- 
lityczne, a zwłaszcza sąsiedzkie dla 
Rosyi wpłynęły na ten krok Niemiec. 
(Wywody te czytaliśmy jaż w półurzę- 
dowych organach niemieckich). 
Berlin d. 30. kwietnia. 

W kołach politycznych panuje wie]. 
kie zaniepokojenie z powodu, że nikt 
nie wie, dokąd może Niemoy zaprowa- 
dzić polityka antyjapońske. Nikt nie 
umie powiedzieć, w jakim celu i za. 
kresie przyłączyły się Niemcy do swo- 
ich wrogów: Rosyi i Francyi. Obrońcy 
(zwolenników podobno niema) polityki 
antyjapońskiej podnoszą. że jeśli Ro- 
eya i Franoya na dlugo zaprzątną się 
na dalekim Wschodzie, tem pewniej- 
szym będzie pokój; że zresztą Japonia 
jest zadowoloną z udziału sprzyjających 
jej Niemiec w akoyi rosyjsko-francu- 


skiej. 


Pokoje od 80 et. począwszy. 
Losy miasta Stanisławowa 42-— do ——, O 
leondor 9-66 do 9:76 Półi ał 10— do — — 

Rabel rorgaki srebrny r28 ao 133— Rwa| Hotel Erzherzog Carl 
niemieckich 59-60 do 60-20 Kartnerstrasse, Wien. I. Ranges. 


Włedeń d. 30. kwietnia. i i i i 
(Telegram Gas. Nar.) Zupełnie odnowione, z oświetleniem 


Po zamknieciu giełdy ołudniowej notowano: elektrycznem, wspaniałe sale restauracyj- 
Kredyty 39462, PE bank kredytowy |ne i jadalne, chambres particuliéres, ką- 


459:25, snglobank 169*—, landerbank 284 30, ko- |piele, telefon, całe urządzenie z wszel- 
leje państwowe 432 12, lombardy 106 50, elbetha | kim komfortem. 
296—, akcye .ytoniowe 239 50, alpiny 85:— 


renta majr, „101-35, węg. renta złota == Pokoje od 150 ZŁ. wyżej. 


węgiersk. enta koronna ——, austr. renta ko- 


ronna 99:25, losy tureckie 8340, unionbank i i i ka kuchnia 
Slash A” siec a. Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 


Berlin d. 30. kwietnia, [Stare wina w najlepszych gatunkach, 
(Telegram Gas, Nar.) szwechacki i piizneński leżak, najlepsza 
Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: usłnga przy umiarkos nych cenach. 


kredyty 243 25 (395-70), lombardy 45— (107-22) $ lekla. 
węgierska renta złota 103:60 (143-25), DA A Qdwiedzany osobliwie prze- towarzystwopolskia 


koronna —'— (——) Cyfry podane w nawia= 
sie (—) rysa porównawczy kurs wiedeński 


OE nk a; 30. kwietnia. Jakób Schenker 


(Telegram Gas. Nar). . 
Wezorajsza giełda wieczorua: Kredyty 32812 |jeneralny reprezentant tow. asek. 
(393'75), lombardy 8937 (105-87), węg. renta 


~z 5 Gh 
złota 102.70 (123-70), węgierska renta koronowa y9 ictoria 


we Lwowie ul. Sykstuska l. 22 I. piętro, 

== M s g peir 
Twi wyrabia pożyczki hipoteczne 
Przyjechali do Lwowa. i osobiste pod bardzo korzystne- 
dnia 30, kwietnia. mi warunkami i udziela wazel- 


Hotel Zora. J. Siegler-Eberswald z j i acyj 
Krzeszowic, S. Frank z Sa L. hr. kich potrzebnych ZO 
Koziebrodzki z Chlebowa, P, Szymberski i 
J. Judkowicg z Krakowa, K. Drahanowsky A 
z Kamionki Str., F, Szlachtowski ze Stani- Ostrzeżenie. 
stawowa, A, Lr. Zedlwitz z Wiednia. uj : 

Hotel Europejski. ut. Białoskórski ze Ostrzegam przed wekslami na 


© i m 3 y S 5 + 1. P . Nie 
ieni mi zagranicznych oświad- 2 Stajów, D. Osers z Wiednia, A. Radocki moje nazwisko wystawionemi. 
Przyczem dawano mu do zrozumicht®, | Minister spraw #48 Walne zgromadzenie kolei czerniowiec- 


a RA y bie mniejszości va A t ) əc- |z Zywea, W. Stanek z Wiszenki, J. Lustig podpisywałam i płacić nie będę. 
; $ zgodził się subko czył, że podany przez 0 g z kiej zatwierdziło wniosek rady zawia-|z Saar. iewi 
nioa Piia wasigdami upRECBAp ha (oprawiólli winie ich kroku motyw,]szem prowadzi on tam dalej operacye | dowczej, aby w tym roku dać 15 zł. Anna Gqątk ch. 


j i i g i parla- fmi | : a r pead | 
Seo db m O DARA tych pogłosek |jakoby „Bia r r ceny ANNAR E AAP Kutyska, w kwietniu 

r . EEEE O OO O 
Z. |dycn, Polian 


si i nurzył się z mgły | kostki kol j <= B i iwy: k kropli czą, drugiego 
| — odezwał się głos z cle-|s AA ę gły l go mam czy po kolana, jedna omsta Boża na was, pogany. Nie | uczciwy ; omu kropli paszczę gieg 
e T ode i stana? przed nimi. rzecz. Na twoje lakierki pewno "nie do- {dadzą umrzeć po katolicku. Pomorek|dnia nie dociągnie. 


Rada państwa. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Lublana 30 kwietnia. 
Wozoraj nastąpiło znowu krótkie 
ale gwałtowne wstrząśnienie ziemi, po- 
łączone z podziemnym hukiem. 
Praga d. 30 kwietnia. 
W ozeskich kołach rolniczych po- 
wstał zamiar wysyłania tłumnych de- 
putacyj do Wiednia, któreby żądania 
swoje przedstawiały przywódcom par- 
lamentarnym a także starały się o au- 


Wiedeń 30 saa: 
j krótce tele- 
to już wczoraj poxrót i 
Er Z a kj obiegają li>. aA 
kowie subkomitetu SA, punkta 
i Ns . z , a 
czej zgodzili się na borozej, które Je- 


gk? reformy E nickne od zasad 


nak zupełnie są w 
tak Avii projektu p. reeg 
Ostatecznie jednak nie zapadła J 
żadna uch wała. . |dyencye u cesarza. Pg 

Mówią tylko, że nowy 7 sia Bukareszt d. 30. kwietnia. ' 
bardziej zbliżonym TAAA aa. Liberalna mniejszość Izby pog i 
gp dawno a sk ? senatu złożyła yk Naa J u 
owanego projetita. u pro lojal prawodawczych oświadczyli, że ta- 

ie, że od tego czasu PTO: |ojgł p dm 
AE = mal. mnóstwo poprawek. |; Jemonstracyjny krok mniejszości, 


Jakiego rodzaju ten nowy projekt być popełniony na końcu sesyi, sprzeciwia 


Może wnosić można z tego, o ERO się regulaminowi lzby i musi być uwa 
Mię subkomitetu, | żany jako nieważny. 


Nisz d. 30. kwietnia. 


tnich czasach wpły 


aby na nowo wstąpił do — Wiedeń d. 31. kwietnia. (Telegr.) 


5 mności. raa ; mało-| — Stańcie tu! Boronia zamknąć b 3 +. emoraż o ł * 

i , a się postać mało ; , "KMKNĄĆ NA ' brze. wam. Panu Jezusowi sprzeciwiacie się; — I, szkoda gadania. Z cbałupy nie 

LEZ „Za sr myc 4 U a> Lod pól wyn ! nie braćj Przyszli nad rzeczkę wezbraną nieco | bez dzwonienia, bez śpiewania chowacie. | wyłaźcie bo strażnik stoi; będziecie wy- 

Z FA DOLU, 7 an móc słychać ? A EA pacang ale zadar- a lutg i po morji chwiejącym | Pomorek na was AO: ków łazić, to do szpitala was wezmą i tyle 

a. i iarzu. Hramce | mo Ta~ się i oślizłym przedostali si dru Kobieta nosząca dziecko jęła głośno|wam z tego. | 

Kartki z niedalekiej przeszłości — Dobrze, AE 3 konein ei Postać pozawijana zaczęła ogobli- stronę. Rz? sg ** zawodzió. Ghfdh wsdydhał Cidro adr Wyszedł. Po chwili słychać było jak 

isała Kassyopea. BrP O na dziś powinno |we jęki. it ; bił = — Już niedaleczko proszę panów —|szy na przypiecku wapno w cebrach gaszą; wylewają sień 

sp — Dałem % ę A wystarczyć ma, — Jezu! ta co Ry it? mówił o- odezwał się chłop. — U Łopanowskiego zadał kropli —|i okolicę domu. W pół godziny cisza za- 

wystarczyć, ala trud alisz. bracejąc się do chłopa Patrzącego z „Niedaleczko trwało jeszcze dobrych | wołała stara — to wyciągło hudaczka, | panowała na nowo. " 

(Ciąg dalszy.) gdy ty razem z nimi p głupkowatą miną na niego. — Mucha z |dziesięć minut. Jakiś ogród otoczony | pobulkotało mu po brzuchu, ta i oczy] Chłop posłuchał chwilę, potem otwo- 

ie minuty był gotów; herbatę == a me! e EE .1 Wiem do-|domu nie wyszła ; jak dzieci swoich pil-| płotem, przez który trza było szukać zamknął zaruteńko. Do cesarza wam pi- | rzył drzwi od izby, potem od sieni i 

W dwie m: ł kalosze i ujął za rękę — No! nie gadaj ostro zakaza- |nuję — jak dzieci. przejścia, potem łączka czy pastwisko, | sąć było, mówiłam, on tam nie wie nie, | głowę wychylił. W ciemności zrazu nie 

skończył, w21% brze, że ćmisz, choć aa wyrzucę. — Mucha nie wyszła, to pewno, bo|znów płot, dziedziniec więcej do bagna |eo z jego dziećmi robią. Ratunku z ni-|nie zobaczył, po chwili jednak w mro- 

przyjaciela. ów, spij, boś drogą znu- | ne. Jak raz jeszcze to Zrobisz, muchy już nie Żyją, za zimno na nich, | podobny i chata, „| {kad nie ma, Księży zinówili ze sobą, z | kach rozeznał postać siedzącą nierucho= 

— Bywaj zdrów, SPU» — Bih me! panie... ale człowiek w naszych oczach uciekł... Weszli. Buba stara skrobała ziemnia- ambony do leku namawiają. A czegożby | mo na przyzbie. Wtedy cofnął się, plu- 

żony i plutą. ? pójdę z tobą. Poszli dalej. hołotę pod rozkazami — Jezu! uciekł. s „ |ki przy piecu patrząc z podełba na wcho- namawiali, jakby z dobrem były? nął, do izby wrócił i zrezygnowany po- 

—- Wiesz Tomku co sił Moston. = R raa A * połowę jej Głos lamentujący cichł, w miarę jak | dzących. Młode dziewczątko leżało na Sapała chwilę i znów zaczęła, łożył się na ławie. Niedługo zamknął 

Pokaż mi robotę = LE il masz — Z piy * B się oddalali. ławie blade jak trup, z zapadłemi ocza- - A mnie sieroteńkę nie wzięli to| 02 odsapuął raz i drugi i zasnął, do- 
Tomek pomyślał © Ta sobie ży- | wystraszysz choć trochę. — Nie masz pojęcia, ile mnie pracy |mi, kobieta nosiła dziecko na ręku. | do dzi óki ziemniaki nie będą gotowe. 


j $ i chył- > = 07 — czy doj POE i Ą i ; 
— No to chodóny łał — latarnia. Z jednego domu ktoś wypadł i cby kosztowało, nimem wytresował tych lu-| Dziecko było umierające , dziewczyna w i e a - 0 35 O chore dziewczę nikt się nie tro- 


jka, e a 5 eS papierosy Z8- aem pra ary GU się popod ii y 4 Ee Zd mi — a i KA E o Ś „NUT Fa r r; bad +, fali m S h a szezył. k 4 

Palili dal. i icach i ście-| Przed bramą tego domu stanęli. A) musisz ARA 7 będą sę lisz 22 Hi, ae A Bzlepiątku. w ofężkiej | wię ; Lekarze wróciwszy do domu pokładli 
Strugi wody Sb AR naprzód, Gi Boroń! niądze im smakują, ale uczciwości za kociemi oczami, mruczała coś | ndem „ Zdala począł El i e ABY p się do snu i zasnęli. Spali jak zabici. 

AJ W poeci obej lekarze, bE A a A głośniej. | Brajcar Eo kę pows gor piujac pae eh „Skro bał się M oi A Otworzył drzwi zbielony ky go WE a d 
= Ta dotąd cholery 1 dom. m Bird = wdozwałą jeepen z ostateczności ale di stój ieat U łaj- Wyszli że [mi akini i baliat Fnk — Pochwalony! tyan a Hob nae uni- 

śniał Tomasz. — Tu BOY owietrzo- boku. w d Ściany gra- |dactwie — każ dai, I pamiętaj | wyrazami ij i ruchscii aai tut — Na wieki! A czegoż wy chcecie ? vent" których przędzę snuć poczęli 
Weszli w część miasta abijające bia- PD wan | w A zawsze, że Boga masz nad sobą i na | jemniczymi, — (Chałupę wam zabielę i zamknę — | ale najbardziej lat dwadzieścia kilka i 


łością od szarego tła, jakby . 
osypane, stali ich nidh strażnicy, l - 
sem się żandarm przesuwał. y y-|5ię, kto woła i dodał. 


ng. Były tu już te domy kb śniegiem dle niego też! na nikogo więcej. Z rządem — Widzisz! tak zawsze. Wieść mię- |tak kazali. znużenie 
c28- ; 


a: 2 ł; przyglądnął |masz do czynienia, więc pilnuj się ciągle. |dzy nimi krąży, że trujemy chor ch, doj ~ Pomsta na was. Do clarachów |  Bryszewski widział we Śnie dwoje 
AM powtórz gia PDE Weszli w przedmieście. Błoto robiło |oczu mi z początku skali, bór chciał | wleżliście w służbę, zbawienia niebiań- wilki, łagodnych ocząt miebieskięh i 


— erwSzy — Oj! ciężka służba. się nie do przebycia. podawać lekarstwo, dziś mniej si już |Skiego nie chcecie; piekło was czeka, dziewczę swoje ukochane, co te oczyżpo= 
Padek 2 Da demn SALA dany — e Atntya ias to nie służ, GH Ten chłop — „przemówił Moston |boją, ale tam gdzie podobna aniei Hi żywcem jak i panów waszych, syczała aia oG oai się nie śniło. Za du- 
mnie Gledził m. U: anlo dwoj dziec! "| w domu siedź! Kiedyś się zobowiązał |— mówił, że błoto nie największe. Cie |gera baba jest — szkoda zachodu. Wino|wiedźma z pod komina. żo wrażeń napłynęło mu dziś do móńgu. 
służąca, em. Um pilit pa |kawym, jak on sobie Jeszcze większe wY- |0na wypije, na occie użyją sobie wszy- — Nie brehaj baba! uczciwe pany ; (C. d n.) 

Szli dalej tu] Bryszewski dobył gwizdawki i šwi- obraża, a przyznam się, coś podobnego |scy, chorsmu nie się nie dostanie. jlud ratują dniem i nocą, spoczynku nie j 

— Tu kon ch dwoje, tu jedno 15 snął, Odpowiedziała gwizdawka druga, |nie widziałem. d Nie doszli jeszcze do rzeczki, gdy ba- | zaznają. 

A wypuszczeni Batekl — AR potem szybkie kroki zbliżające się było} — Mnie bo wszystko jedno; pojba już głos zabrała : — Ale — przerwała — ratunek 
nagle. i 
, è © - . 
7 1 1 Zza mierną prowi * e a 
P rzepr d zamianę winkulowanych obligacyj propmacyjnych i dziala ech Sokal 1 ili en DOM BAN hOWY 
owej rin obligacye niewinkulowane dotyczących informacyj L i Kantor wymiany 
na 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło już piąte wydanie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 
medemptorysty 
pod tytułem : 


Nowenna najskuteczniejsza 


do Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej pomocy. 


Wydanie to, powiększone Mszą świętą, 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
eyach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce- 
nie 25 centow ; b) z obwódkami różowenmni, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra- 


Żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, |szyte, para 50 ct., 


Wspaniałe 


goździki z Klattau 


naczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
SE Brukseli, Görlitz, Kuttenbergu, König- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i wa Wie- 
dniu. Polecam moje duże w tym roku bo- 
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 
a mianowicie: 12 gatunków złr, 2'50, 25 
gatunków złr. 5—, 50 gatunków zir. 9-50, 
100 ga.unków złr. 18-—. Teżsame w wa- 
zonikach: 100 sztuk złr. 8—, 50 sztnk 
złr. 450, 25 sztuk złr. 2:50. Tudzież bo- 
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. 


Josef Walter svs 
Special Nelkenziichter, Kiattau. 


KO 


azule męskie, domowa > 


od 75 ct. złe. "1, 1-15, ; 
"20, 150, 175, 2:20 

Kalesony) podwójne, ” 
95 ct, złr. 1-10, 1°15, 


w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej,|poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 


w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- 
skami złocoremi, brzegi złote, w cenie 50 
Bcntów ; z przesyłką o 5 ot. więcej. | 


Rynek 1. 39, 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencio cd wyraza. 


ODOWNIE pokojowe znakomite po złr. 
L 25—, 35—, 45— i 65—. Maszynki 


kie do robienia lodów po złr. 
475, Teata 6:50, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


YSPRZEDAŻ. W Drohowyżu (Go- 
W rzelnia Zawałówka) poczta Mikołajów 
nad Dniestrem, jest do ostatniego maja 
1896, cały inwentarz żywy i martwy skła- 
dający się z krów rasy „Bernery*, jało- 
«ką starego i młodszego , także robo-|- 

ch koni starszych i młodszych, narzędzi 

iczych, dalej powóz, fajeton , sanki 
Ę walej ręki do sprzedania. 


ZTARKWILLEN: EMBRYOLOGIA |; 

czyli nauka o powstaniu człowieka za- 
wiera ciekawe objaśnienia i cenne rady 
dla dorosłych. Cena 50 et. Dostanie we 
wszystkich księgarniach. 709 


122 — 


Z AE NASIENNE: Zarząd dóbr 
w Lubyczy królewskiej dostarcza zna- 
komite, wypróbowane, nowe „gatunki zie- 
mniaków nasiennych : żółta róża , kanelerz 
państwa, pierwszy z Frómsdosfu „ niebie- 
skie olbrzymy, od teraz — o ile zapas 
Srczy — wolne od opłaty na każdej sta- 
cyi kolejowej w Galicyi, po następujących 
cenach: od 1⁄3 do 5 m. ctn. po złr. 3—, 
od 5 do 80 m. ctn. po złr. 2*:0, od 80 m. 
ctn. po złr. 2:50; albo ze stacyi kolejowej 
w Lubyczy z opustem 50 et. za m. cto. 


PREMIOWANE medalami tntki Niemo- 
jowskiego s9 wszędzie do nabycia. 


MATERACE włosienne (3 poduszki) po 

zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do i Ka 
dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr 
3:50, r 6,7, 8, 10; 12 do 14 złr. Jedwa- 
bne atłasowe po i2 50, 14, 16 do 30 złr. 
Kołderki dziecięce od 3 wyżej, w najwię 
kszym wyborze, poleca specyalna praGo- 
wnia pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- 


EHLerata 


pernika 7. 708 


z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5 ui Gad F 250 funt. Okruchy aroma 


tyczne o złr. 175 i po złr. 1'30 funt, ma 
na skła: 
żany. 


je Zarząd dworu Łapszyn, Brze- wary korzenne i mączne. 
485 |deserowe. 


7 HANDLU Kida Soleckiego, ulica 

Ww Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

Najlepsze 34 
U 


Przegląd 


obejmuje następ 


nym w kraju spraw ekonom 
ju i zagranicy ; 3) Kronikę; 
dla rolników ; 


w kraju ! 
całorocznie . + a 3 zir. — ct. 
półrocznie is apoa 
ćwierórocznie . — Aa 


rolniczego“ w Banku rolniczym 


Najlepsze pismo fachowe dla rolników: 


'6) Dział machin i wynalazków ; 
macyjny i wiadomości z giełdy zbożowej; 


Prenumerata wynosi: 


Prenumeratę i inseraty przyjmuje Administracya 


Rolniczy lt 


(dwutygodnik) 


pismo poświęcone sprawom rolniczo -handlowym 


ujące rubryki: 6135 


a temat stojących na porządku dzien- 
s „RE SJÓS pak, 2) Korespondencye z kra- 


4) Fejleton sportowy ; 5) Poradnik 


7) Dział infor- 
8) Ogłoszenia. 


za granioą 
całorocznie . 4 złr, — ct. 
półrocznie AB 3 e, 
ćwierćrosznie . 


„Przeglądu 


we Lwowie, plac Smolki 1. 5. 


rin À zamn Ia 


Nopłxzai un. 
Najtańszy skład towarów optycznych i ICKIEGO 
pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy piaca Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, ewikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze. — Reparacye 
najrychlłej i naj'aniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 
Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: aż 
Kopernieki, Lwów p'ac Halicki L, 1 
kikki kkk kkk 
B Nadszedł wielki wybór "ŒE 
płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towa- 
rów pończoszkowych i gotowej bieiizny 


| także najnowszych krawate 


Towar doborowy. Ce 


F. S. BARDASZ 


k, kolnierzyków i manszet. 


Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jagera. 


ny stałe. — Poleca 6393 


WE LWOWIE 


vis-avis kościoła katedralnego ul. Teatralna 1. 9. 


IAIAANAIIIANI KA 


próbach prania, które s 


Sprzedaż także u Antoniego 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 


patentowany 


Maszyna do prania 


Pnenmatyczna ręczna maszyna do prania 


UNDINE 


ozyšci bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 


ię odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7 


Halskiego plac Maryacki 9. 


CONITIET & Com. 


dom założony w roku 18E0 


robota, mocne, sztuka : 


L. Proux & G. Kondratowicz 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Maja 1895. Nr. 120. 
Najtańsze, najmodniejsze! 5 do 10 zir. 


E c pa: ę dzien 
wieczno trwałe, najpewniejsze roślicy poleca anno pownngo zaa Wa Tanisu 


i ice AR ECA iw naimntejazyoh 

= z miejscowościach tak mężczyznom jak i ko 

Zarząd Ogrodu w Łapszynie, krzeżany. bietom, którzyby się chcieli zająć sprzeda- 
Anemona hepalica niebieska 25 ct. Aquilegia pełna angiel- żą losów i papierów wartościowych. Zgło- 
szenia pod: „Leichter Verdienst* an Rm- 

dolf Mosse, Wien. 6745 
| mmo" o 


Będąca w ruchu , szląska 


fabryka chleba 


poszuknje dlą Lwowa i okolicy zdolnego 
kaucyonowanego mężczyzny, któryby objął 
rozsprzedaż doskonałewo żytniego chleba 
Oferty pod: „Brodfabrik 1742“ załatwia 

Rudolf Mosse, Wien. 6786 


Tuzin kosztuje: 
ska 12 odmian 50 et. Astry zimotrwałe jesienne 7 odmian 60 et. Achilea bukietowa 
biała, pełna 70 et. Aconit szafirowy, lila i biały z niebieskim 90 ct, Adonis vernalis 
z pod śniegu złoto kwitnie 12 et. Bratki trimardeau przezimowane Campanula me- 
dium 5 kol. 30 et. Delfinia 4 odmian 60 ct. Flox decusata z Harlemu 16 odmian 
50 et. Fiołki olbrzymy dwa razy kwitną w inspektach całą zimę 60 ct. Gwoździki 
Heddwigi 30 et. Gwożdziki pierzaste białe pachnące 12 et. AE z Harlemn wysokie 
12 odmian 50 et. Irysy fioletowe niziutkie 60 ct. Phalaris trawka bukietowa 20 et. 
Oenotera piramidalny pachnący kanarkowy w wieczór świecący kwiat 40 et. Miosotis 
Victoria 25. Tradescantia całe lato kwitnie dwa kolory 50 et, Salvia srebrzysta (sza- 
rutka) nizka 12 et. Sedum splendens 40 et. Sedum nizintkie 4 gatunki 6 et. Lilia 
kanarkowa pachnąca Dumurtari 90 et. Konwalie olbrzymie 10 et. Truskawki staro- 
polskie słodkie 24 ct. Truskawki ananasowe 25 et. Maliny remontanty do śniegu 
rodzą, 60 et. Poziomki miesięczne 18 et. Oxsalis 4 listny, pąsowy 12 et, Sztnka 
kosztuje: Junkia liść pstry 25 et. Comelina 12 ct. Róża do smażenia enkrowa 80 
ct. Peonie jasne pachnące 8 odmian 30 et. Lobelia cordinalis pąsowy aksamitny wy- 
soki kwiat 15 ct. Gdładiolusy najpiękniejsze z Harlemu 50 odmian 8 et. Pelargonie 
7 Skarlety najnowsze patre odmiany z Erfurtu 10 sztuk różnych 1.20. Begonie kwitnące 
bez przerwy 15 ct. sztuka. Tuberosy Pearl 1z ct. sztuka. Irysy Germanioa 
zupełnie nowe Hollenderskie z nazwiskami po 20 et, sztnka. Wszelkie fiance kwia- 
towe i jarzynowe. Krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi po najtań 
szych cenach. Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęcia. Cenniki na 
żądania gratis. (Lwów Impressa). 6758 


najtańsze wodociągi 


dla gmin, gospodarstw, 
willij, ogrodów — buduje 


A. KUNZ 


fabryka wodociągów i pomp 
w Weisskirchen. 
Prospekty gratis, 


Mrs. Emily Reisner 


plerwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r. Ł860, Wiedeń 
I. Seilerstatte 19 (wejście od Fichtegasse 
2) poleca najzdolaiejsze wychowawczynie 
zarówno wydoskonalone w językach jak i 
w mnzyce, Niemki północne, Angielki, Pa- 
ryjanki i Szwajcarki ; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblanki do ogródków 
dziecinnych. 6331 


Budowniczy 


młody człowiek, technicznie wykształcony, 
z kilkuletnią praktyką, praktyczny i ener- 


„Kaufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel !* mówi stare przysłowie. 
Takowe może się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujacy korzysta. 
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franco. 6454 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane. 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwian i dosking dla Wielebn. Duehowleństwa , przepisane materje na mundury 
c. ik. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberje, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład styry,- 
skich, karyncekich i tyrolskich loden, po oryg inalnych cenach fabrycznych, na ubra- 
nia męskie i damskie w tak wielkim wyborze, że i najliczniejsza konkurencya do- 
równać jej nie zdoła, Największy wybór e enkich, trwałych loden w najmodniej- 
szych kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Także przybory 
do krawieczyzny (jak: podszewki pod rękawy, gaziki, nici, igły ate.) Trwałe, czy- 
sto wełniane towary sukionne, a nie tauie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca JAN STIKAROFSKY, Berno (austryacki Manchester) naj- 
większy fabryczny sklad sukna w wartości !|ą miliona. Przesyłki tylko za 
zaliczka pocztowa. 35 Przestroga! Agenci 1 domokrążcy mają zwyczaj pod 
firmą „Stikarofsky” sprzedać swe liche towary. Chcąc P.T. odbiorców przestrzedz 
zawiadamiam , że podobnym ludziom nigdy nie sprzedaję moich towarów. "mg 


giczny, zupełnie samoistny w budowli jak 
i w biurowych robot si k d 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT M AA EE 


kancelar, Prag, Grav-n. 6785 


G. CENTNERSZWERA 


Warszawa, ul. Marszałkowska 143 
donosi, iż drugie wydanie głośnej i poszukiwanej powieści 


WINCENTEGO h. ŁOSIA 


z gm ny I FINANSE“ pod tyt.: 
Pa z fa i jest do nabycia we wszystkich AAR 


Cena za 2 tomy rs. 3 =4 złr. 


Stałą pensyę 
i wysoką prowizyę ofiarowujemy zdol- 
nym agentom, za rozprzedaż prawnie 
dozwolenych losów w myśl ustawy we- 
dle artykułu XXXI z roku 1883, Haupt- 
städtische Wechselstuban - Gesellschaft, 
Adler & Co., Budapost 6197 


i| WINO -:::::* 


1892 
WŁASNEGO 
CHOWU 
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 


J po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 

z tego £ litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 

Benedykt Hert), włnścieiel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz, mmm) __ POI przy Gonobita, Styryi. 


DMIMNKEGER 


Wrocław -Halbstadt. 
an za Bai zaw NJx am 


407 metrów nad poziom morza; łagodny klimat górski ; szeroko rozległe założenia ; zakład mleczny i żętyczny (mle- 
ko sterylizowane, mleko ośle, kefir), gabinet pneumatyczny ; zakład kąpielowy, masaż ete. 

Główne źródła: Oberbrunnen, znane od roku 1601 i skuteezne przy chorobach gardła i krtani , przewodów oddecho- 
wych i płucnych, przy katarach kiszek I żołądka, przy chorobach wątroby, nerek i pęcherza, reumatyzmie | diabetes. 
Przesyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbach & Strieboll w Sałzbrunie. 

Każda bliższa wiadomość o miejscu leczniczem przez Fiirstlich Plessische Brunnen- und Bade-Direction in Salzbrunn. 


p OE D EF EE _B_8_U 2 U WB R KB EH E m R n a EEn nE g 
Hakoah nnau nnan s a aaz una Ra 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i frma A. Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


g Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Wódka. francuska:i sól Molla 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zatnknięte | plombą ołowianą „A. Moli“. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szezególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom Jka skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P, T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 5612 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 


mg u NE AE U a s'au s EEE EEE EE U U U U U M uu uu BEE | aj 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


4ASYGNATY KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy Ood dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


RRUKRKWNNKERKRE 


BEZ CE M E 


ZUA AAA ZAMKA MZ | 
nunnununaz HZ. 


BDyrekcya. 


6304 


spadkobiercy 


Francya Cognac Franecya 


Prawdziwy koniak franeuski wypróbowany i nagrodzony medalem złotym na wystawie lwowskiej, repr” 
w własnym pawilonie „Butelka“, Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu, posiada wielkie zap 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. 
ke Bałłaban, Józef Brzezina, St, Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, 2. Rucker, Leonard So 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie 


oraz wszystkie renomowane handle na prowincyi. August Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą 


Niespodzianka. 


W nabytym egzemplarzu kur- || 
su wyższego Metody niemieckiej| $ 
Reussnera znalazłem niespodzianie| SAS 
kupon, za który otrzymałem od Wms 
samego autora dzieło wartości 2)|0% 
złr. 40 ct. jako premium bezpła-|$ 
tne. Ks. Dr. W. Galant, profesori g 
w Przemyślu. 6751 


Mały przemysł 


artykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego odbytu łatwo urządzie 
wszędzie małym wydatkiem, Zyski 
zapewnione. Frankowane listy za- 
opatrzone marką 10-centową do 


Eggart ss Comp- 
Medyolan, Włochy. 6588 


| | 


Krochmale ryżowe | pszenne, 


U JARZYNA 


jubiler i złotnik w 

> we Lwowie, plac Maryacki Ee 

W poleca swój bogato zaopa- 
cenach 


Z 7, a U 
Traunstein x 


złotych i srebrnych 
Zakład wodoleczniczy Kneippa 


i 
Mydełka toaletowe 


połeca bardzo tanio 


po najniższych 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 
(pluc Krakowski). 


Bawarskie podgórze. 


Mydła krajowe 


Wszedzie: do nabycia 


WOLF CZOPP 


nn EEE) 


a kolejowa Monachium-Salzburg, 


6728 


pod lekarskiem kierownictwem właściciela Dr. med, G. Wolfa. 


Pierwszy austr. sziąski skład nasion 


Alfreda Rassla z Opawy 


założony w roku 1857, poleca: 


nasienie traw na łąki i trawy pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 


oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 


nasiona leśne i folwarczne 
ręcząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania. 


Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292 


KHEMR RI I I A N 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓLKI KOMANDYTOWEJ e 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


odznaczona na Powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie r. 1894 


Dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa rolnictwa 
jedyną najwyższą nagrodą w tym dziale 

poleca na sezon wiosenny, po znacznie zniżonych 

cenach i jak najdogodniejszych warunkach spłaty 


superfosfaty 


z gwarancyą procentów zawartości i jakości składników. 
Cennik najnowszy odsyła się na żądanie odwrotnie. 


Biuro zarządu przy ul. Akademickiej 1. 5 


otwarte: rano od 9 do 1, po południn od 3 do 6. 6641 


RWERRRKAM 


$OOOOGOGOGOGOGOGOGOGE 


|. 3 JAN IHNATOWICZ 


poleca 


|" niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


et. KORZEŃ mydlany do prania 


MANDINA usuwa plamy po- 
materyj jedwabnych otłuszczo- 


wstałe Z soków cukrowych, 


białka, lodów itp., flakon 25| nych i "hrpdron gak + aoi 
APBEINA wyciąga plamy tłu- po 3 ct. f. Sy 

te z "ed NICE ko- MYDEŁKO Śtaliwe do wywa- 

orowych . biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA siszosją Bari ae teryj bawełnianych, wełnianych 

liczne i moczowe, fakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . . . 35 
BENZULINA wywabia plamy ODALINA usnwa plamy powsta- 

tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 

kostowe, ka: maty 20 ct. ka, piwa, kawy, ezekolady, 

eały . . o "= 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. pa fakon .. . . 36 

nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 

łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawe, 

pierwotny kolor, potok i EA z papieru i bielizny, flaszka . 36 

wność pakiet . . 08 MYCIE" 

ane 

ETILINA usuwa Piy PPN jedwabna, nia w ZERA 

łe z podłóg, z farb anilino= Quilai tracą plamy i odzysku- 

wych, trawy, lakierów i Po p| Ja świeżość, przytem kolor ma- 

flakon . . . i ' 2 terji nie traci, pakiet . . 6 
"AT uny ATA Ą bieli- WBK ter pagoda usuwa 

towe, olejna i 

winą czerwonego, owoców, kon- piamy s Po É ) 

tur, fakon, . - . | 20 |- a |... „ab 
KWASEK w Jasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza wy. 

się do czyszczenia palców Z a- rja białe w 8 z AA, i 

ramentu, lageasba . , . 05] kursu . , . . . 12 


Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Koperniks 3, uliea Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krako «e Sukiennice l. 20. — W Czernioweach 
Rynek L. 2. 31 


We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, . 


pp.: 8. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiór 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillera i 
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WKNRRKKRRA RKKANKIZZKKNM 


m 


matu | 


